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N e r w o w e  n a s t r o j e  w ś r ó d  G d a ń s z c z a n

G D A Ń S K .  1 2 . 7 .  ( T e l .  w ł . ) .  M i - ! s k i e j  ś w i a d c z y  f a k t  M A S O W E J  
mo p o z o r n e g o  o d p r ę ż e n i a  p r o w o -  1 U C I E C Z K I  O D  G U L D E N A .  O b c e  
f>ac; j n a  d z i a ł a l n o ś ć  w ł a d z  g d a ń - 1  n ie  P I E N I Ą D Z E M  N A J B A R -  
s k ic h  n i e  u s t a j e .  W  d a l s z y m  c i #  J D Z I E J  P O S Z U K I W A N Y M  N A
£ u  n a d c h o d z ą  do s t o c z n i  w S c h i -  
c h a u ,  k t ó r a  p r z e k s z t a ł c o n a  z o s t a ­
ła  n a  a r s e n a ł ,  n o w e  t r a n s p o r t y  
b r o n i  i m a t e r i a ł u  w o j e n n e g o .

W e d ł u g  k r ą ż ą c y c h  w  m i e ś c i e  po 
c i o s e k  S E N A T  G D A Ń S K I  M A  
Z A M I A R  W Y S T O S O W A Ć  D O
R Z Ą D U  P O L S K I E G O  N O W Ą
- , N O T Ę “ , D O M A G A J Ą C A  S I E
N i M N I E J  N I  W I Ę C E J  T Y L K O  
E W A K U O W A N I A  „ W E S T E R -  
P L A T T E “ , k t ó r a  p o d o b n o  zTfgra- 
ża  b e z p i e c z e ń s t w u  m i a s t a  z p o w o ­
du p o l s k i c h  m a g a z y n ó w  a m u n i c j i ,  
z n a j d u j ą c y c h  s ię  n a  t y m  o b s z a ­
r z e .  N i e  j e s t  j e d n a k  w y k lu c z o n e ' ,  * 
ze p o g ł o s k i  te  s ą  r o z p u s z c z a n e  u- j 
m y ś l n i e  p r ż o z  p r o p a g a n d ę  n ie -  j 

m i e c k ą .  j
T y m c z a s e m  W Ł A D Z E  W O L N E -  ! 

G O  M I A S T A  G D A Ń S K A  W Y S T O  
S O W A Ł Y  D O  W S Z Y S T E K "  I I
W Ł A Ś C I C I E L I  D O M Ó W  N A  C A ­
Ł Y M  O B S Z A R Z E  W O L N E G O  
M I A S T A  N A K A Z  N I E Z W Ł O C Z ­
N E G O  P R Z Y S T Ą P I E N I A  D O  
B U D O W Y  S C H R O N Ó W  P U Z E -  
( I W L O T N I C Z Y C H .  S e h r a n y  te 

m aja hyc ukońcgone n a jd a le j dp 
• 11  l i p c a  b. r  R ó w m S ż  do t e g o  c z a  
s u  u k o ń c z o n y  m a  b\vć p o d o b n o  bu 
d o w a n y  w  p r z y ś p i e s z o n y m  t e m ­
p i e  m o s t  n a  N o g a e ś e ,  ł ą c z ą c y  o b ­

s z a r  W o l n e g o  M i a s t a  z E l b l ą ­
g ie m .

W  c ią g u  d n i a  w c z o r a j s z e g o  aró-;  
s z t o w a n o  z n ó w  n a l s t o c z n i  w  S c h i  
c h a n  1 2  r o b o t n i k ó w  P o l a k ó w .  któ  
r y c h  w y s ł a n o  do n i e m i e c k i c h  o- 
b o zó w  k o m S f S r a e y  j  n y  c h .

M I M O  P R Z Y G O T O W A Ń  W O J ­
S K O W Y C H  A G I T A C J A  A G E N ­
TÓW H I T L E R O W S K I C H  W Y ­
R A Ź N I E  O S Ł A B Ł A .  B y ć  m o ż e ,  
że o t r z y m a l i  o n i  po s t a n o w c z y c h  

w y s t ą p i e n i a c h  A n g l i i  i F r a n c j i  
o d p o w ie d n i  r o z k a z  b e r l i ń s k i e j  
centra li.

O n a s t r o j a c h  l u d n o ś c i  g d a ń -

T E R E N I E  W O L N E G O  - M I A S T A  
J E S T  Z Ł O T Y ,  za  k t ó r y  w  p r y w a t  
n y c h  o b r o t a c h  p ł a c ą  j e d e n  g u l ­
den ,  a n i e k i e d y  n a w e t  p ó ł t o r a  
g u l d e n a ,  . la k  w i a d o m o ,  w  n o t o w a ­
n i a c h  o f i c j a l n y c h  o b ie  w a l u t y  s t o ­
j ą  a l  pni' i .

W lad z .e  g d a ń s k i e ,  n ie  b ę d ą c  p e ­
w n y m i  m i e j s c o w e j  lu d n o ś c i ,  s p r o ­
w a d z a j ą  cor f lz  w i ę c e j  . . o c h o t n i ­
k ó w ^  z g ł ę b i  R z e s z y ,  w c ie la jA c .  ich  
do  k o r p u s u  o c h o t n ic z e g o .  „ O c h o t -  
n i c y “  o d r a z u  o d r ó ż n i a j ą  s ic  od

m i e j s c o w e j  lu d n o ś c i ,  m ó w i ą  b o ­
w i e m  g w a r ą  z a s a d n i c z o  r ó ż n i ą c ą  
s ię  od g w a r y  w s c h o d n i o p r u s k i e j .  
J a k  s ię  o k a z u j e  w  o s t a t n i c h  d n i a c h  
n a d e s z ł y ' d c  G d a ń s k a  w i ę k s z e  
t r a n s p o r t y  B a w a r ó w  i S a s ó w ,  d o  
k t ó r y c h  r d z e n n i  G d a ń s z c z a n i e  o d ­
n o s z ą  s ię  z d u ż ą  n i e c h ę c ią .  W 
z w i ą z k u  z t y m  W SKLEPACH I 
RESTAURACJACH ORAZ IN­
NYCH MIEJSCOW OŚCIACH PU­
BLICZNYCH W YBU CHAJĄ CZĘ 
S T E  KŁÓTNIE, KTÓRE, G D YBY 
NIE INTERWENCJA POLICJI, 
ŁATW O M OG ŁYBY SIĘ PR ZE ­
M I E N I Ć  W  R Ó JK T .

W OGÓLE WŚRÓD LUDNOŚCI

P r o p a g a n d a  n i e m i e c k a  w e  F r a n c j i

Dymisja Grandiego

dzi*
arr

W y d a len ie  w y b itn e g o  d z ia ła c za
d z i ł ,  że  j e s t  p r z e c i w n i k i e m  
s i e j s z e j  p o l i t y k i  f r a n c u s k o  
g i e l s k i e j .

P o m i m o  w y d a l e n i a  s z p i e g a  h ie  
m i ę c k i e g o  p r o p a g a n d a  n i e m i e c k a  
w e  F r a n c j i  n ie  u s t a j e ,  c z e g o  d o ­
w o d e m  je-st u k a z a n i e  s ię  n o w y c h  
u l o t e k  n i e m i e c k i c h  w  A r r a s .

P A R Y Ż .  1 2 .  7. O s t a t n io  z o s t a ł  
w y d a l o n y  z F r a n j i  j e d e n  z ezo lo "  

j f e y c h  a g e n t ó w  n i e m i e c k i e j  p r o p a  
g a n d y ;  i b l i s k i  ^ p ó l p r a c o w n i k  
m in .  R i b e n t r o p p a ,  R u d o l f  A~ 
b e tz .  A b e t z  p e ł n i !  o s t a t n i o  r o l ę  
b i e ż n i k a  m i ę d z y  w s t n i e - j ą c y m  w  

•w • P a r y ż u  n i e m i e c k i m  k o m i t e ­

te m  a t a k ą  s § m ą  o r g a n i z a c j ą ,  
i s t n i e j ą c ą  w  B e r l i n r e .  W  z w i ą z k u  
zc s w y m i  f u n k c j a m i  A b e t z  c z ę s to  
o d b y w a ł  p o d r ó ż e  z B e r l i n a  do 
P a r y ż a ,  s p e ł n i a j ą c  p o d w ó j n ą ”- r o ­
lę  h i t l e r o w s k i e g o ,  a g i t a t o r a  i a "  
g e n t a  w y w i a d u .

P o z a  t y m  A b e t z  u c h o d z i  za  s p e  
c j a l n e g o  s e k r e t a r z a  R i b e n t r o p p a  
w  j e g o  b i u r z e  p a r t y j n y m ,  w  k t ó ­
r y m  p r a c u j ą  o f i c e r o w i e ,  p r z e z n a  
c z e fń  do  s ł u ż b y  s z p i e g o w s k i e j .

W  a f e r ę  A b e t z a  w p l ą t a n y c h  
j e s t  s z e r e g  w y b i t n y c h  o s o b i s t o ś c i  
z P a r y ż a ,  k t ó r z y  w s p ó ł ż y l i  t o w a ­
r z y s k o  7. A b e t z c m .  M i ę d z y  i n n y ­
m i  r e d a k t o r  K e r i l l i s '  p o s t a w i ł  z a ­

r z u t  s e n .  H a y e ,  k t ó r y  j e s t  m e r e m  
W e r s a l u ,  że  w s t a w i a ł  s ię  za  A b c  
t z e m .  H a y e  s p r o s t o w a ł  w p r a w ­
d z ie  z a r z u t y  K e r i l l i s a ,  a l e  s t w i e r -

GDAŃSKIEJ PANUJĄ NASTRO 
JE NERWOWE, POW IĘKSZANE 
JESZCZE PR ZE Z CORAZ B A R ­
DZIEJ PAN OSZĄCE SIĘ DONO- 
SICIELSTWO I W ZAJEM NY 
BRAK ZAU FAN IA. GESTAPO 
CO DZIEŃ DOKONUJE MASO 
WYCH ARESZTOW AŃ, z a r ó w n o  
w ś r ó d  l u d n o ś c i  c y w i l n e j ,  j a k  i 
w ś r ó d  p r z y m u s o w o  z a t r u d n i o n y c h  
p r z y . r o b o t a c h  f o r t y f i k a c y j n y c h

O s t a t n io  w p r o w a d z o n o  w  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a c h  n a  t e r e n i e  W o l n e g o  
M i a s t a  G d a ń s k a ,  t . ' i ^ v .  B c t r i c b s p o  
l ize i ,  k tó j-ą  n a d z o r u j e  p e r s o n e l ,  za  
t r u d n i o n y  w  p r z e d s i ę b i o r s t w i e  i 
p i l n u j e ,  a b y  n i k t  n i e p o w o ł a n y  n ie  
p r z e d o s t a ł  s ię  w  o b r ę b  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a .

m e g ą  p r z e l e c i e ć  b e z  i lą d e w a n ia

z  L o n d y n u  d o  W a r s z a w y
LOND") N, 12. 7. Radiostacja J £ei 2.000 ni., a tylko nad więk- 

londyńska, nadając w godzinach ! szrini miastami eskadry obniża- 
wieczornych dnia U  bm. wiado- - Jy swój lot na 1.000 m. Szybkość 
mości, dotyczące przelotu ćwi- - lotu zastosowano ekonomiczny, 
czebnego bombowców angielskich j t. j. tylko w 2 3 maksymalnej 
nad Francją, dodała komentarz, ; szybkości.
którj wywołał zrozumiałe zain- j Podkreślono nadto, że byl to 
teresowanie.

Podając ilość km. lotu. dokona 
nego hez lądowania, eskadr boni 
bowców ciężkiego i średniego ty 
pu, odbytego w zamkniętym trój 
kącie, porównano długość lotu z 
odległością lotu z Anglii do War 
szawy, oraz z Anglii do brzegów 
Mor/.a śródziemnego, dodając, że 
lot ten był wykonany na wysoko

pierwszy wypadek od chwili za- 
: kończenia wojny przelotu samo- 
' lotów wojskow ych obcego państ- 
I wa za zgodą drugiego państwa 
! co św iadczy o dużej solidarności 
loraz o współpracy sztabów tych 
państw, dalej, żc lotnicy angiel­
scy znają dobrze teren francuski 
z. okresu wojny światowej oraz. 
żc dalsze ćwiczenia będą miały 
na celu bliski i daleki Wschód.

R u m u n i a  n i e  u l e g n i e
z a b o r c z y m  z a k u s o m  N i e m i e c

*

L O N D Y N - ,  1 2 .  7. W  d n i u  d z i ­
s i e j s z y m  zo s ta ł  p o d p i s a n y  n o ­

w y  u k ł a d  h a n d l o w y  ru "

i M M M M

K IE  I'ST  1X IEM ) W  W A L C E ,
SCI M A M Y  I MOCĄ TEJ S Ł U S Z W S C l  
I M Y G R A M \ m t

SILE

Zawo fanie
Edmund

Polaków

SŁCSZNO -  
W Y T I i W A M Y

Omnańczyk  
w  V icmczee.h

W j f d a t e n i e  d z i e n n i k a r z a  w ł o s k i e g o

z  t e r y t o r iu m  F ra n c ji

z e  s t a n o w i s k a  
a m b a s a d o r a  
w  L o n d y n i e

RZYM. 12.7. Wtorki min. spra­
wiedliwości trrigo .wolmi poda! 
się do dymisji ze względów oso­

bistych. Dymisja została przyję­
ta przez. Mussoliniego.

Nowym ministrem sprawiedli­
wości mianowany został dotych­
czasowy ambasador włoski w 
Londj nie, Dino Grandi.

Ustępujący min. Solmi został 
mianowany senatorem.

T r u p y  C h i ń c z y k ó w
n a  d r u t a c h  o t a c z a j ą c y c h  T ie n t s in

L O N D Y N .  1 2 . 7 .  O d k i l k u  d n i  w 

p o b l i ż u  li t i i i  d r u t ó w  k o l c z a s t y c h ,  
o t a c z a j ą c y c h  k o n ó e s j e  m i ę d z y n a ­
r o d o w ą  w  T i e n t s i n i e ,  z n a j d o w a n e  
są  r a n o ,/ .w ło k i  C h i ń c z y k ó w ,  k t ó r z y  
u c a łu ją  p r z e d o s t a ć  s ie  do  k o n c e s j i  
u l e g a j ą  p o n i ż e n i o m  p r ą d e m  'e le k ­
t r y c z n y m .  J a k  w i a d o m o ,  z a s i l i  z

d r u t u  k o l c z a s t e g o  w o k ó ł  k o n c e s j i  
n a e l e k t r y z o w a n c  -są p r ą d e m  w y s o  
k i e g o  n a p i ę c i a .  D z i ś  r a n o  p o n o w ­
n ie  z n a l e z i o n o  m a r t w e g o  C h i ń c z y ­
k a ,  k t ó r y  w  c i ą g u  n o c y  u s i ł o w a ł  
p r z e d o s t a ć  się- d o  k o n c e s j i  od  s t r o ­
n y  z a c h o d n i e j .

P A R Y Ż ,  1 2 .  7. A g e n c j a  I l a v a s a  
d o n o s i ,  żc  r z ą d  f r a n c u s k i  w y d a l  za  
k a z  p o b y t u  n a  t e r y t o r i u m  F r a n c j i  
k o r e s p o n d e n t o w i  „ P o p o l o  cii R o ­
m a "  i „ S t a m p a "  w  P a r y ż u  C o n c e t -  
to  P e t i n a t t o . ,  D z i e n n i k a r z  w ł o s k i  
z o s t a ł  w e z w a n y  d o  o p u s z c z e n i a  
F r a n c j i .  . .

Z a r z ą d z e n i e  to z o s t a ł o  p o w z ię  
te  w  od p o w ie -d z i  n a  w y d a l e n i e  

k o r e s p o n d e n t a  „ L e  J o u r n a l "  w  
R z y m i e  R o b e r t a  G u y o r t  o r a z  z po 
w o d u  r o z w i j a n e j  we- F r a n c j i  d z ia  
ł a l n o ś c i  p r z e z  P e t i n a t t o ,

W  z w i ą z k u  z t y m  w s k a z u j ą ,  że 

w  R z y m i e  p o z o s t a j e  t y l k o  t r z e c h  
d z i e n n i k a r z y  f r a n c u s k i c h ,  g d y  w

P a r y ż u  p r z e b y w a  p o n a d  d w u d z i c  
s t u  k o r e s p o n d e n t ó w  d z i e n n i k ó w  
w ł o s k i c h .

m u ń s k o  - a n g i e l s k i .  1 k l a a  t e n  I c a ł e j  k w o t y  e k s p o r t o w e j  z b o ż a  do 
p r z e w o i d u j e  z a k u p  2 0 0  t y s i ę c y  to n  \ Niem iet^.,  P o n i e w a ż  R u m u n i a  n ie

m o g ł a b y  v  t a k i m  r a z i e  w y k o n a ć  

s w y c h  z o b o w i ą z a ń  w o b e c  A n g l i i  
F r a n c j i ,  ć j ą d  r u m u ń s k i  n ie  zgo

n a c i p r z e z  A n g l i ę  

" " sp o só b  m a j ą  
a n g i e l s k i e ,  u-

r u m a ń s k i e j  p s z  

o r a z  o k r e ś l a  w  
b y ć  z u ż y t e  - k r e d y t y  
d z ie l o n e  R u m u n i i .

W i a d o m o ś ć  o t y m  w y w o ł a ł a  d u ­
że n i e z a d o w o l e n i e  R z e s z y .  W e d ł u g  
i n f o r m a c j i ,  o t r z y m a n y c h  z B u k a ­
r e s z t u  c z ę ś ć  n i e m i e c k i e j  d e l e g a ­
c j i  h a n d l o w e j ,  p r o w a d z ą c e j  t a m  
od d l u Ł ś z e g o  c z a s u  r o k o w a n i a  w  
s p r a w i e  d o s t a w y  - z b o ż a  r u m u ń ­
s k i e g o  d l a  N i e m i e c ,  w y j e c h a ł a  n a  
g l c  do N i e m i e c .  P o w o d e m  t e j  n ie  
s p o d z i e w a n e j  d e c y z j i  p r z e d s t a w i  
c ie l i  R z e s z y  m i a ł  b y ć  k o n f l i k t ,  j a ­
ki p o w s t a ł  m i ę d z y  d e l e g a c j ą  n i e ­
m i e c k ą ,  a  r z ą d e m  r u m u ń s k i m .  
P r z e d s t a w i c i e l e  R z e s z y  ż ą d a l i  bo 
w i e m  s p r z e d a ż y  p r z e z  R u m u n i ę

K a t a s t r o f a l n y  t a j f u n  n a d  S z a n g h a j e m

w y r z ą d z i ł  d u ż e  s z k o d y
S Z A N G H A J .  1 2 .  7. N a d  S z a n g ­

h a j e m  i o k o l i c ą  p r z e s z e d ł  w c z o r a j

D y m i s j a  H r u b e g o
P R A G A ,  1 2 .  7. P r e z .  I la c .h a  

p r z y j ą ł  d y m i s j e  b. p r z e w o d n i c z ą  
c c g o  c z e s k i e j  j e d n o ś c i  n a r o d o w e j  

A d o l f a  H r u b e g o .  T y m c z a s o w e  
f u n k c j e  j e g o  o b j ą ł  J ó z e f  N e b e s k i .

W id m o  K a ta s tr e fy  fin a n s o w e j
g r o z i  T r z e c i e i  R z e s z y

B E R L I N ,  .12. 7. S y t u a c j a  b u d ż e ­
t o w a  N i e m i e c  j e s t  o b e c n i e  b a r d z o  
k r y t y c z n a .  M i m o ,  ż e  w  o s t a t n i c h

z a d ł u ż e n i e  w e w n ę t r z n e .  Z e  s z c z e ­
g ó l n y m i  t r u d n o c i a m i  l i c z ą  s ię  n a  

j e s i e n i  r .  b „  k i e d y  z a k o ń c z y  s ię  o-
m i e s i ą c a c h  z a p r z e s t a n o  w y p u s z -  k r e s  o b ie g u  w e k s l i  p o d a t k o w y c h ,  
e z a ć  w e k s l e  p o d a t k o w e ,  a  w i ę c *

k a t a s t r o f a l n y  t a j f u n .  H u r a g a n  zni 
s z c z y t  k i l k a  „  d o m ó w  n i e m a l  d o ­
s z c z ę t n ie ,  p o p r z e w r a c a !  s ł u p y  z 
p r z e w o d a m i  e l e k t r y c z n y m i ,  o g r o ­
d z e n i a  j t. p. W s k u t e k  s i l n e j  ule\v>ą 
n i e k t ó r e  u l i c e  m i a s t a  z o s t a ł y . - z u ­
p e ł n i e  z a l a n e .  Z n i s z c z o n a  z o s t a ł a  
r ó w n i e ż  r a d i o s t a c j ą  n a d a w c z a  w  
p o r c i e  S z a n g h a j u .  P o n a d t o  z a ś  
k i l k a  o k r ę t ó w  z e r w a ł o  s ię  z k o t ­
w i c y  , i '  r z u c o n y c h  z o s t a ło  n a  p e l n c  
m o r z e .  P a n u j ą  o b a w y ,  że  k i l k a  
s t a t k ó w ’ z a t o n ę ło .

i
d z i ł  s ię  n a  ż ą d a n i a  n ie m ie ck i-e ,  u- 
w a ż - a j ą c . y t c z a  m a n e w r ,  m a j ą c y  n a  
c e l u  p o r ó ż n i e n i e  R u m u n i i  z A n ­
g l i ą .
F a k t .  ten u w a ż a j ą  za  j e s z c z e  j e d e n  
d o w ó d ,  że  E u n f i m i a  b ę d z ie  z d e  
c yd o w an iO '  p r z e c i w s t a w i a ł a  s ię  
da ls-żym  p r ó b o m  p e n e t r a c j i  n i e ­
m i e c k i e j .  z a r ó w n o  b e z p o ś r e d n i e j ,  
j a k  i p o ś r ć d n  :e j .  t. j .  p r o w a d z o n e j  
p r z y  p o m o c y  -W ig ie r .

B U K A R E S Z T .  12ćj7. P r z y w ó d c y  
r o z w i ą f ą n e j  p a f le i  l i b e r a l n e j  r u ­
m u ń s k i e j  b r a c i a  D in o  i J e r z y  B r a -  

' t i a n u  p r z y j ę c i  z o s ta l i  w e  w t o r e k  
p o p o łu d n i u  n a  a u d i e n c j i  u  p r e m .  
C a l i n e s c u .  W i z y t a  o b u  w y m i e n i o ­
n y c h  p o l i t y k ó w  u p r e m i e r a ,  któna,- 
t r w a i a  l i pó l  g o d z i n y ,  w y w o ł a ł a  
w i e l k i e  p o r u s z e n ie  w  r u m u ń s k i c h  
k o l a c h  p o f f iy c .z n Y c h  t y n i b a r d z i c j .  
że —  j a k  w i a d o m o  —  o b a j  p o l i t y c y  
s t r o n i l i  w y  r a ź n ie  ocl f r o n t u  n a r o ­
d o w e g o  odimcłzu-gua.-.Nadto w  ś w i e ­
że j  p a m ię c i ,  j e s t  je sz c z e .  f a k t  w y ­
k l u c z e n i a  ze  s e n a t u  D in o  B r a t i n -  
nu .  k t ó r y  p o j a w i ł  s ię  n a  p o s ie d z ę  
ara  s e n a t u  w  u b r a f i iu  c y w i l n y m .  a 
n ic  w  ny jn d u i> z ę  p a r t i i ,  j a h  to b y ło  
n a k a z a n e .

N I E M C Y  Z P R  R S  V , - C H O D N IC  FI 
M E  B Ę D Ą  M O P I !  R Y Ć  Z Ł Ą C Z E N I  

Z  P A Ń S T W E M  N I E M I E C K I M
D ziś  py s ir .  3

P o d r ó ż  m in . R ib S e n t r c ja
d a  J u g o s ł a w i i  i B u łg a r i i

Dobra rada przyjaciółki!
Pamięć o potrzebach męża —  jazdem na urlop —  podać do

n ie  p o w i ę k s z a n o  d ł u g u  w e w n ę t r z ­
n e g o ,  to j e d n a k  d ł u g  te n ,  w e d ł u g  
o f i c j a l n y c h  d a n y c h  w y n o s i  p r z e ­
s z ł o  3 0  m i l i a r d ó w  m a r e k ,  c z y l i  p o  
w i ę k s z y !  s ię  o d  s t y c z n i a  r o k u  u b i e ­
g ł e g o  o 3  m i l i a r d y  m a r e k .

O g ó l n a  s u m a  b u d ż e t u  N i e m i e c  
w y n i e s i e  4 1  m i l i a r d ó w  m a r e k ,  z 
c z e g o  1 5  m i l i a r d ó w  p r z y p a d n i e  na

B E R L I N ,  1 2 .  7, W  k o ł a c h  p o i ć  
t y c z n y c h  B e r l i n a  r o z e s z ł a  s ię  po"

W ła tfó e  ja p o ń s K ie  p o p ie ra ją
m e e t in g i  a m t y b r y t y js k ie

g ł o s k a ,  że  m in .  s p r a w  z a g r a n ic e *  
n y c h  R z e s z y  v o n  R m e r h r o p  w  n a j  
b l i ż s z y m  c z a s ie  w y j e d z i e  w  p o d "  
ró ż  d o  S o f i i  i B i a ł o g r o d u . .

F a k t  t e n  u  w s i a n y  j e s t  za  no "  
w ą  a k c j e  n i e m i e c k ą  z m i e r z a j ą c ą  
d o  u z y s k a n i a  \vp iy\V u  n a  B a ł k a "  
n a c h .  Ś w i a d c z y  o n a  z d a n i e m  k ó ł  
m i a r o d a j n y c h ,  ż e  w i z y t y  ks...-Pa-w

T O K I O .  1 2 . 7 .  Z e  s t r o n y  p ó ł u r z e  s t r a c j c  s ą  w y r a z e m  u c z u ć  o p i n i i  i la ,  j r e g e n t a  j u g o s ł o w i a ń s k i e g o  i

p u b l i c z n e j  i w o b e c  t e g o  n ie  po>vin p r e - m ie ią  b u ł g a r s k i e g o  K i o s s c i w a

przr-wiąże Cię do niego silr.iei niż 
stal.

Nie zapomni j w ięc —  przed wy-

„A B C “  jego nowy adres.
K antor „A B C " M arszałkowska 

Nr 74, 8 —  19 lub te l.'9.09-83.

C i e p l e j
p rz e b ie g  po go dy  w

j d e w e j  d o n o s z ą ,  że  d y r e k c j a  po i  i - 
j c j i  w  T o k i o  w y d a ł a  i n s t r u k c j e  
j p r o w i n c j o n a l n y m  p r e f e k t u r o m  po

| ó e y j n y m  u d z i e l a n i a  z e z w o l e ń  n a  k ó j  n ie  z o s t a n i e  z a k ł ó c o n y .
j m e e t i n g i  a n t y b r y t y j s k i e ,  o r g a n i z o  —-----------------
j w a n e  w  p o s z c z e g ó l n y c h  m i a s t a c h

n y  b y ć  p o d d a n e !  ż a d n v n i  o g r a n i ­
c z e n i o m ,  p o d  w a r u n k i e m ,  że sp o -

Przewiiiywany

^ P o g o d a ^ s ł o n e e z n a  o u m ia r W w a -  | j a p o ń s k i c h  p r z e z  r o z m a i t e  o r g a n l -  
n y m  zachm urzen iu .  C iep le j  (tem pe- z a c j e  p o l i t y c z n e .

W ł a d z e  c e n t r a l n e  s t o j ą  n a  s t a -ratura w ciągu dnia około 23 st.). 
Słabe wiatry zachodnie i południo­
wo - zachodnie. nowisku, że tego rodzaju demon-

Z ł ć ż  o fia rą  
na F .  0 . N .

n o w a  n ic  d a ł y  p o ż ą d a n y c h  p r z e z  
B e r l i n  w , ' " n ik ó w ,  w o b e c  c z e g o  
m in .  v o n  R i b c n t r o p p  b ę d z ie  ,usi" 
l o w a ł  s a m  w c i ą g n ą ć  B u ł g a r i ę  i 
J u g o s ł a w i ę  w  o r b i t ę  p a ń s t w  osi 
M in .  R i b e n t r o p p  m a  z a w i e ś ć  do  
p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h  d a l e k o  i d ą c e  
p r o p o z y c j e  p a ń s t w  osi.
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K s. P r y m a s  H lo n d  w r ó d ł  d o  P o z n a n i a

Ostati dziefi uroczystości w Mowcu
oots z n s & e m  p o ż e g n a ń

Ukrócić wrogie posłowanie
m n ie js zo ś c i n ie m ie c k ie j w  P o ls c e

W torek , ostatn i dzień  św ięta 
u łanów  ja z ło w ie ck ich  rozp oczą ł 
się rano u roczystym  pożegnaniem  
od je żd ża ją ce g o  ks. prym asa kard. 
H fonda. O rk iestrą  pułkow a ode­
gra ła  hym n państw ow y., szw a ­
dron  u łan ów  od p row ad ził ks. K ar­
dynała do g ra n ic  m iasteczka -Ta- 
z łow iec.

O koło godz. 9 -e j na w ew n ętrz­
nym  dziedzińcu  k lasztorn ym  ze-

LIPIEC

13
C ZW A RTE K

SLONCB

W -hod Zacbdd
3— 31 19— 51

S  S*I C Z 1 0

Wscbód Zachód
0— 21 16— 18

Dł. dnia Ubyło

16— 20 0— 25

Dziś: św. Małgorzaty 
Jntro: św. Bonawentury

T E A T R f
WIELKI- Nieczynny.
N A R O D O W Y ;  Nieczynny.
NOWY: N ie cz y n n y .

POLSKI Sztuka Stefana K:svwo- 
szewskiego „Koleżanki” z Andry- 
czówną.

LBTN t : O godz. 8-ej „Zgorszenie 
publiczne".

SKAŁY: „Ostrożnie świeżo malo­
wane”  R. Fauchois.

MAŁE QUI PRO QUO. Nieczyn­
ny.

KAMERALNY: „Ezposć pani mini- 
strowej“ .

M A L I C K I E J :  N ie cz y n n y .
„8-15” : , B iron Kim/nel1 operetka 

Waltera Kelle.
ATENEUM: Ku media „Szczęśliwe 

dni". , ae
BUFFO (Mokotowska 73): Teatr

nieczynny .

INSTYTUT REDUTY; O godz. 8 
w. „Haneczka i duch’’ — St. J a n o w ­
skiego

SC A
Inform acje o film ach dozw olo­

nych dla m łodzieży tei. 7.11-25.
HOLLYWOOD: „Dama z portre­

tu” i rewia.
ITALIA: „Moskiewskie noce” .
IURATA, nieczynne.
LOT: „W  ogniu pflicsków”  i Praw­

dziwy przyjaciel” .
„KOM ETA” „W ielki dzień *.
MARS: „Chór i chOrzystka” .
MIE I"'CIE: „Student z Oxlordu” .
NAPOLEON: „Wielka w; grana'.
OLZA: „Młody las”  i „Pieśń ska­

zańców”
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 

„Dzisiejsze czasy” .
FARAF‘ 1 ŚW. AUGUSTYNA: 

Nieczynne
PANORAMA II (N iwy Saoat 27): 

Grecja i Groty podziemne w E>z:es.
PRAGA: „Szalony chłopak” i „Dzie­

sięciu z Pawiaka” .
PRASKIE OKO. Nieczynne.
RO M A: „K atarzynka".
SOKÓŁ: „Ża nawiasem życia”  i

„Szczęśliwa trzynastka” .
S T U D I O :  nieczynne.

brał się ca ły  pułk u łan ów  ja z ło ­
w ieck ich  z korpusem  oficersk im  
na czele. P rzyb y li ks. biskup p o ło ­
wy G aw lina, gen. K leeberg , przed- 

; staw ic ie le  m ie jsco w y ch  w ładz. 
S. S. N iepokalank i w raz z w ych o- , 
w ankam i i tłum y p u b liczn ośc i. j 

P rzed ołtarzem  polow ym  ułani 
: zam iast u żyw an ego przy nabożeń ­

stw ach  ża łobn ych  katafalku, u- 
i sypali m og iłę , na k tóre j zatknęli 

prosty  krzyż brzozow y, o ta cza ją c  
m og iłę  p ła czącym i brzozam i P rzy 
otw artej cu d ow n ej, u k oron ow a­
nej on egda j statui N. M. P. przed 
ołtarzem  polow ym  odpraw ion e zo- 

j sta ło  nabożeństw o za po leg łych  
' u łan ów  ja z łow ieck ich , po którym  

przem ów ił ks. biskup po łow y  Ga- 
i w lina.

P o  krótk iej przerw ie w w esti- 
bu lu  g łów nym  obok  sch odów , p r o ­
w adzących  do k ap licy  k lasztor- 

I nej odbyła  się p od n iosła  uroczy - 
I stość o cl da nią pu łkow i pod opiekę 
i tab licy , u fu n d ow an ej przez zg ro - 

m adzeui-^zakonne S.S. N iep ok ala - 
nek. T a b lica  n osi n a p is : „K u  ucz- 

| czen iu  zw ycięstw a  pod Jaztow - 
| cem  p rzy  pom ocy  N . M. P. Jazło - 

w ieck ie j przez boh atersk i pułk u- 
łan ów  ja z ło w ie ck ich . Cześć arm ii 
p o lsk ie j. 19.7. 1919 - - 19.7. 1939” . 
Aktu od s łon ięcia  ta b licy  dokona­

ła m atka generaln a  zgrom adzen ia  
S.S. N iep ok a lanek  Z. D o b ro w o l­
ska, która w y g ło s iła  o k o liczn o ­
ściow e  przem ów ien ie . N a p rzem ó­
w ien ie  to od p ow ied z ia ł im ieniem  
kaw alerii p o lsk ie j gen, K leeberg .

Z kolei n astąp iło  pożegnan ie  
od je żd ża ją ce g o  biskupa p o low eg o  
G aw lin y  przez u łan ów  ja z ło w ie c ­
k ich  i zgrom adzen ie  S.S. N iep ok a­
lanek. Ks. biskupa G aw linę że­
gnał szw adron  u łan ów  w raz z o r ­
kiestrą , która od eg ra ła  m arsza 
gen era lsk iego .

W  połu dn ie  p rzy  p iękn ej p o g o ­
dzie w szyscy  obecn i w k lasztorze  
i tłum y ok o liczn ych  m ieszkańców  
zgrom ad zili się. by żegnać w y je ż ­
d ża ją cy ch  z k lasztoru  u łanów  ja ­
złow ieck ich . O dsłon ięto  cudow n ą 
statutę, k tórą  ułani żegnali h o ­
noram i w ojsk ow ym i. W śród  o- 
krzyk ów  p u b liczn ośc i na cześć  u- 
łanów  pułk p ow oli w y jeżd ża ł z 
dziedzińca zew nętrznego , k ie ru ją c  
się przez stare m ury zam czyska, 
obok  notężn ych  baszt na w zgórze, 
skąd sa lu tow ał m ie jsce  obran e za 
siedzibę P an i J a z łow ieck ie j.

U roczy stośc i ja z łow ieck ie  p o ­
zostaw iły  n iezatarte  w rażenia  
w śród lu d n ości k resów  p o łu d n io ­
w o -w sch od n ich .

M niejszość niem iecka  w Polsce który do niedawna należał do 
w brew  g łosom  p rop ag an d y  h itle -1 N iem ca K oerb era . O statnio został 
row sk ie j je s t  trak tow ana z w ie l- i K oerb er  w y sied lon y  z pasa grani­
cą  dozą to lerancji \ dyspon u je  
w szelk im i niem al w oln ościam i o - 
byw atelsk im i. Szkoły  n iem ieck ie  
zn a jd u ją  się na teren ie  P olsk i w 
dużo w ięk szej ilo śc i n iż tego  w y­
m aga istotn y  in teres n iem czyzn y  
w P o lsce . N iem ieck ie  stow arzyszę  
nia ośw ia tow e  r o z w ija ją  d z ia ła l­
ność, jak  tego  m ieliśm y dow ody  w 
ostatn ich  czasach , dużo g roźn ie j 
szą i b a rd zie j dla P olsk i n ieko­
rzystną, niż np. n au czan ie  języka 

i n iem ieck iego .
Jednym  z takich  ośrod k ów  jest 

ziem ia Sztum ska. Oto, co o niej 
pisze reem igrant z Prus W sch od - 

I n ich :
„Jedno chciałem stwierdzić, ii, po 

przyjezdzie do Nowych Japkowic i zą

cznego. Ma on jed n a k  n iebaw em  
w ró c ić  ną daw ne m ie jsce .

M usim y, p isząc  o tym , pam iętać

że w  przeciw ieństw ie do m niejszo
śc i n iem ieck ie j w P olsce , Pelacy, 
za m ieszk u jący  R zeszę są śc iśn ię ­
ci w  k leszcza ch  re p re s ji n iem iec ­
k ich . P raw o w za jem n ości ob ow ią ­
zu je .

S P R A W O Z D A N I E  
W a ln e g o  £ g n m is r iz e n a  A k c jo n a r iu s z ó w

Tow. Zakł&dów Żyrardowskich S. A.
W  dniu U  lipca r. b. odbyło się 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Ak- 
cjonaricszow Towarzystwa Zakładów 
Żyrardowskich S. A . Zebranie zagaił 
Wiceprezes Rady Nadzorczej p. Min. 
Wacław Staniszewski, na wniosek 
którego wybrano na przewodniczącego 
mec. Lucjana Altberga. Zebrani za­
twierdzili sprawozdanie Zarządu i Ra- 

| dy Nadzorczej, jak też libans na dzień 
i 31 grudnia 1938 r. oraz rachunek 

strat i zysków za rok ubiegły. W la- 
udzielono jedno-

poznaniu się z nimi, jako człowiek przy I “ trai i zysków za i 
/w yczajony do stosunków niemiec- I "ę0™. Towarzyi t wa 
kich bytem zdumiony, iż NA* ZIEMI I J?łoeuue pokwitowania za czynnosc, w 
POLSftll MOŻE ISTNIEĆ TV” ER- 
D74 OBCE' PAŃSTWOWOŚCI Z
KOSZA KAMI 1 ŚWIETLICAMI. 
ZWALCZAJĄCA W SPOSÓB WY­
RAŹNY I ZDECYDOWANY WSZY­
STKO CO POLSKIE. Z całym prze­
konaniem i stanowczością -wierdzić 
mogę, iż w Niemczech stan taki. na 
wet w przybliżeniu nie byłby do po­
myślenia. Majątek Polaka, który pró­
bowały prowadzić propagandę u  
rzec- Polski w Rze yey uległby na­
tychmiastowej konfiskacie ,

Nowre Jan k ow ice  są m ajątk iem ,

r. 1938.
! Zysk za rok operacyjny 1938, po 
dokonanej usfawowej amortyzacji w 
wysokości zl. 085.078,57, wyniósł su­
mę zl. 700.264,79, z którego m, In. 
przeznaczono kwotę zł. 302.400 na w y­
płatę dywidendy w wysokości zł. 2.—  
od każdej akcji stuzłotowej.

Zebranie uchwaliło ponadto zmianę 
częścio-wą statutu Spółki w związku z 
wprowadzeniem do Władz Towarzy­
stwa nowego organu —  Komisji R e­
wizyjnej.

W przeprowadzonych wyborach do 
Rady Nadzorcze: Towarzystwa zo­
stali wybrani pp.: Berbeciu
Fłoyar Rajchmąn Henryk, Godlewski 
Teodor, Jabłonowski Antoni, Jagm n 
Janusz, Jaroszyński Maurycy, Ko­
nopski Stefan, Kryński Witold, Lud­
kiewicz Seweryn, Maculewicz Ludwik 
Sadkowski Stanisław, Stani nzew»kł 

: Wacław.
j Do nowo utworzonej Komisji R e « ł 
1 zyjnej wyispano: pp.Dunin Karwir- 
kiego Jerzego., Grzywaczcwskiego Ja­
na. Popławskiego Leona - .cdLanew- 
;kiego Lucjana, Słowikowskiego Sta- 

i nisława.

V o t u m  K r ó le s tw a  W s g ie r
w  Kaplicy .tesnagórskiei

Chałupnicy ironią się przed uzyskiem
o g o tiziw ć j p lą c ą

„ K o r e s p o n d e n c ja  w ła s n a  A B C ’ *
Łódź- w  licu

P rzy  udziale przybyłych  z Ł o ­
dzi d e legatów  zw iązk ow ych  o d ­
były  się w B ełch atow ie  rok ow a ­
nia, o u regu low a n ie  w arunków  
pracy  i p ła c cha łup n ik ów  w o b ­
w odzie B ełch atow sk im .

. . ! ró w n ie ż  w da lszych  obw odach ,
W  B ełoha ow a , w ysun ę i om  zą- ^  S u le jow ie , O zork ow ie , K on - 
dam a w yrów n a n ia  staw ek p ła c  od g|anty* w je j in _
w yrobu  tkanin, pnzez ich p o d m ę - , p row a d ?0 ne w B A -

ch a tow ię  na razie  p rzyn ios ły  jh-sien ię  w gra n icach  od  18 do 48 \ 
proc. p rzy ję c ie  zasady w yp ła t w 
g o tów ce  i w ‘ term in ach  u sta lon ych  
(c o  ty d zień ) w reszcie  przekazy- 

D la o r ie n ta c ji n a leży  w y ja śn ić , .W*U'ó cha łupn ik om  p ra cy  bezpo- 
że p rzem ysł B e łch a tow sk i niem al średn io , a nie przez p o -  rd pj ko w, 
w 3/4 p row ad zon y  je s t  na zaaa- p o b ie ra ją cy ch  duże op ła ty , co ob- 
4 ach  ch a łu p n iczy ch , g d y ż .z e z w a - /  zarobki tkaczy
la to nakładcom  na unikanie k o ­
n ieczn ości h orow an ia  układu 
zb iorow eg o  i s tosow an ie  d ow o l­
nych p ła c.

O ile w arunki p ra cy  ch a łu p n i­
ków w obw odzie  podm iejsk im  Ł o ­
dzi do pew n ego stopn ia  zostały  u- 
n orm ow ane i to za rów n o  w7 dzie­
dzin ie ch a łu p n ictw a  w łók ien n i­
czego  jak  i szew ek iego , k ra w ie c ­
kiego oraz innych , o tyle w d a l­
szych  obw oda ch  w yzysk  cha łup - 

-n ików  przyb iera  n iew iarygod n e  
w prost fo rm y . (

O ile chodzi o tkaczy ch a łu p n !-

ŚW IAT: „Linia Maginota*' ..W
starym młynie” .

W  odróżn ien iu  od ch a łu p n ic ­
tw a łódzk iego , gdzie  przew aża ją  
tkacze, p o s ia d a ją cy  w łasne rę cz ­
ne, a często  naw et m ech an iczn e  
krosna, w B e łch a tow ie  nak ładcy  
ży dzi p raw ie  w 80 p roc . za tru d ­
n ia ją  ch a łu p n ik ów  na sw oich  k ro ­
snach  i w dodatku u m ieszczonych  
w  m u rach  fa b ry czn y ch  n ak ładcy . 
„C h a łu p n ictw o ”  be łch atow sk ie  
w ięc je s t  w zasadzie fik c ją , s łu ­
żącą  dia stw orzen ia  w arun k ów  n- 
ła tw ia ją cy ch  w yzysk  żydow sk ich  
nakładców 7 - p rzem ysłow ców . Z re ­
sztą system  ten ma zastosow an ie

K u r t u a z y j n a  w i z y t a
j y g s s M s n s k i e g o  o k r ę łt  w o je n n e g o

x e f  

ćffim f- foptS?,

O ś w i e t l e n i e
m i e j s c a  s f r a c e ń

p r z e p r o w a d z o n e  l ą d z i e  

w najbliższym czasie
*)d pewnego czasu miasto przepro­

wadza piłoby oświetlenia Miejsca Stra 
ceń więźniów politycznych na stokach 
cytadeli od strony Wisły. j

Projektowane jęst oświełlerie gór­
nej ćżęśc- skalpy, na której symbo­
liczne krzyże, Ciemne sylwety 
krzyży oraz nieoświetloną di-Ina 
część skarpy, będącej podstawą dia 
symbolicznych krzyży potęgować bę­
dą w porze wieczorowej i nocnej nra 
ż.enie wywołane przez pamiątkowe 
Miejsce Straceń. Bramą Straceń zo­
stanie tówmeż oś»'iefl,«na. Na zakoń­
czeniach balustrady górnej platformy 
monumentalnych schodów, prowadzą­
cych od alei -  bulwaru nadbrzeżnego 
do bramy straceń, zostaną uątawiouc 
dwa znicze gazowe ua granitowych 
podstaw ach.

Robty przy doprowadzaniu prądu i 
n r :  zostały już rozpoczęte.

Dn. 11 b. m. późnym  w ieczorem  
zaw in ą ł do p ortu  gdyń sk iego  
.statek .szkolny ju g os łow ia ń sk ie j 
m aryn arki w o jen n e j, ża g low iec  
„J a d ra n ". Jest to p ierw szy  ju g o ­
s łow iań sk i okręt w ojen n y , k tóry  

. zaw in ą ł do portu  p o lsk iego .
W izyta  „J a d ra n a ”  stan ow i o d ­

pow iedź na w izytę  jak ą  statek 
szkolny polsk ie j m arynarki w o ­
jen n e j „ Isk ra ”  z łożył w sw oim  
czasie  w D ubrow niku .

K om endantem  „J a d ra n a ”  je s t  
k om andor D ym itr K acie . Z a łogę  
okrętu  stan ow i 14 o fic e ró w , 19 
kadetów , 14 u czn iów  szkoły  p o d o ­
fice rsk ie j i 163 członków  za łog i 
sta łe j.

P on iew aż okręt przybył do p o r ­
tu późnym  w ieczorem , ok cło  g o ­
dziny 22-ej. kom endant złożył o-

Kopenhagę i Oslo do A lgieru i 
Palermo a stamtąd z powrotem 
do Dubrownika.

Pamiętaj! Rowery A. RYBOWSKIE- 
GO. Leszno 20, te!. 11-95-54, SĄ 

NAJLEPSZEI

dynie tę korzyść chałupnicom , że 
wyelim inowano pośrednictw o o- 
raz zagwarantow ano wypłaty ty­
godniówek w gotów ce, a nie jak 
to .pospolicie s i t  praktykaWąterbo- 
nami do żydowskich sklepików i 
kramików. Płace jedpostko^e zor 
stały nieco podwyższone jednak 
w tej sprawie rokowania mają 
być przeprowadzone jeszcze raź 
u Inspektora Pracy.

Nie należy jednak .sądzić, że u- 
regulow anie warunków nastąpiło 
na dłuższą metę. Z chw ilą zm niej­
szenia produkcji, nakładcy wyko­
rzystując sytuację znów zm niej­
szą płace chałupników, podobnie 
jak corocznie, przydzielając pra­
cę temu, kto godzi się taniej pra­
cować. D latego też jedynie form a 
spółdzielczych nakładni, jąkle 
chałupnicy z okolic Łodzi i Pa­
bianic stw orzyli, skutecznie broni 
ich przed wyzyskiem, daje b o ­
wiem m ożność przetrzym ania na j­
cięższego okresu m iędzysezono- 
wego. Obecnie przy pom ocy Izby 
R zem ieślniczej w Łodzi prowa­
dzona jest na szerszą skalę zakro­
jona akcja tworzenie, spółdzielni 
chałupniczych, tak że liczyć się 
należy, że w niedługim już czasie 
utrącone zostanie pasożytnictw o 
żydowskich nakładców, tuczących 
się na rabunkowym wyzysku pra­
cy chałupniczej.

W e wtorek w godzinach przed­
południow ych przybyła do Często 
chowy pielgrzym ka W ęgrów , zło­
żona z 90 osób z kilku księżmi 
św ieckim i i ojcam i Pąulinami na 
czele.

Przyhyłych gości pow itał na 
dwopcu prezydent miasta Szczo- 
(jrowski, imieniem A kcji K atolic­
kiej ks. Redaktor Gałązka, a w i- 
•mieniu Generała zakonu OO. Pau­
linów— przeor z Krakowa 0 . K le­
mens Izdebski. Przem ówienia, za­
kończono okrzykami na cześć przy 
jaźni obu jjarodów  zostały przyję­
te entuzjastycznie przez W ęgrów.
Orkiestra w ojskow a odegrała hy­
mny narodow e polski i węgierski.
Uczestnicy pielgrzym ki śpiewali 
e) /palnie bym polski, wzbudza­
jąc entuzjazm zebranych. W ycie- 
i ' . .'w igierska przybyła do Czę­
stochow y dla złożenia hołdu M at­
ce Boskiej Częstochowskiej za od ­
zyskanie wspólnej granicy z P ol­
ską h widomym znakiem dziękczyń ,
nym jęst wspaniałe Yotwm. które » ^ 2 0 z ^

herb królestwa W ęgier z odpow ie­
dnim napisem.

Jasna Góra wywarła na W ę­
g lach  ogrom ne wrażenie, spotęgo 
wane olbrzym imi rzeszami ludu 
polskiego, przybyłego na kongręf 
franciszkański, m odlącego sig 
przed Szczytem J a sn o g ó rsk ą .

U czestnicy wycieczki byli obec' 
ni w* kaplicy Cudownego Obrazu 
na nabożeństwie, przy pzym 7-miu 
braci zakonnych z W ęgier złozyło 
ślubowanie przed generałem cąke 
nu Ojcem  Piusem Przeździeekim

Po zwiedzeniu zabytków klasz­
tornych i miasta W ęgrzy udadzą 
się w- drogę powrotną.

ręg rzy  z łoży li w7 k ap licy  C udow - 
. Jgo O brazu. V otum  przedstaw ia

2C.0CG
gości na Wileńszczyźnie

Jak obliczają, w obozach na terem* 
woj. wileńskiego znajduje się już pp 

terenu całej

w pow braslawsikim, 
wileńskim i wileńsko -

święci aitakim, 
trockim.

£  N a  u l i c y *  w  d o m u ,  w  k i n i e ,  
JC/ M y ś l i  k a ż d y  o  Pingwinie.

P r a w n i c y  lit e w s c y
z w i e d z a j ą  P o l s k ę

a
We w torek przybyła do Gdyni 

w ycieczka prawników litewskich 
z dr. Kryvickasem  i burmistrzem 
miasta Sząwle p. Lenkeviciusem  i 
na czele. i

Po złożeniu wizyty kom isarzo­
wi rządu Sokołowi —  goście li­

tew scy  zw ied zili m iasto  I port 
^gdyński oraz s to ją cy  w porcie 
tran satlan tyk  „B a to ry ” .

Z Gdyni gośc ie  litew scy  
się do P ozn an ia , K rakow a 
tow ic.

udaja 
i Ka-

P o g o f s z ę o ie  s y tu a c ji
n a  ł ó d z k i m  r y n k u  g a l a n t e r y jn y m

rabus* św
g r a s u j ą  n a  Ż o l i b o r z u

W  godzinach w ieczornych dają 
się zauważyć w parku Żeromskie­
go na Żoliborzu grupki chłopców , 
pochodzących  z baraków dla bez­
domnych na Żoliborzu lub z Mary- 
montu, którzy zaczepiają siedzą-

Sytuacja na łódzkim rynku galan- wyraziło ńę między innymi w zwięk 
teryjnym uległa w ostatnich dwach szonym imporcie z francuskiej pnę-
Mezna* znemu pogorszeniu, co wyrą- dzy. , ,___ ,
zjło sic w ograniczonych obrotach na \ Sicry łódzkich kupców galapteryj- na ławkach w parku, spę- -,a-
rynku handlowym orąz w /mniejsze- nych wskazują na, ich łdann-m nie- “ 4 u
niu produkcji w przemyśle. Fabryki korzystny fakt zupełnej martwoty na

odcinku wynjiauy hend^wej m«ęd?y

torebk i. C hu liganeria  w parku Że­
rom sk iego  je s t  tym  groźniejsza, 
że do w yczy n ów  tych w cią ga n a  
ies t n ie jed n ok rotn ie  młodzież 
szkolna.

f ic ja ln e  w izyty  dop iero  w środę 
„J a d ra n ”  pozostan ie  w G dyni 
przez 5 dni. pc czym  w yru szy  w 
dalszą podróż przez Sztokholm .

galanteryjne pracują tylko 3 dni w 
: tygodniu. Nawet w przemyśle poń- 
j czoszniczym. który normalnie o tej 

p.-rze pracuje petr.ą parą, urpcfjomie- 
nic obprni: pie jest stuprocentowe 

! Pomyślnym jednak objawem na 
rynkę galanteryjnym jest nawiązanie 
kontaktu z rynkiem francuskim, co

K U P I E C
n a b y w a  i

P O L A K
s p r z e d a j e

t y l k o  P O L 3 K I  t o w a r

wyn>i , „ . . .
Łodzią a Sowietami, zwłaszcza na 
rynku galanteryjnym, -̂dzie spodzie 
wam* się poważnego importu nici 
w7im;ai* ża dpży ekipnri innych 
artykułów.

Obecna martwotą na rynkp w 
nętrznyni pie wywołuje poważniej­
szych oóaw ze strony producentów i 
kupców galanteryjnych- ChodiU o to, 
że obęęuy o'crę.- w handlu zwykle 
jest >łabgzy. Jeżeli tyndwątej finansp* 
we zosi.ind u-uraęte Wszystko, zda 
niem sfer zaint. rsowanyyfi przema­
wia za tyn1, że rynęk galanteryjny 
stanie w oblicyp zepeł^r poaiyśkiej 
koniunktury

Z ł ó ż  o fia rę  
n a  F .  0 .  N .

ją  ich z tych ławek i zachowują 
się w sposób łobuzerski. Zdarzył 
się nawet wypadek wyrw ania w 

i ty«h okolicznościach  jednpj z pań

P io r u n  z a b i ł
d w ó c h  r o l n i k ó w
Z Jarocina donoszą: podczas cwał- 

townej burscy, która przeszła nad mią 
stem Nowemiisto i okolicą pracom- 
łą na polu majętności Chocisza dwóch 
robotników . 24 letn. Łuczak i 15 let­
ni Auguatyniak % Bogiiczna, GŁ roniąc 
się przed burze, podiechąli on! końmi 
z rądloip pod wierzbę przy drodze, 
sami szukając schronieniu P'id są«md 
nim d-zewen> W  pm^nej chwili ud<- 
rzył piorun Dbaj robotnicy ponieśli 
śmierć na miejscu. Zabite wstały rów 
nież konie.

W ę d r ó w k a
p i o r u n a

W czasi: burzy z piorun,imf. ktnta 
pr/eszla nad Dziemoówskiem p-ontr 
uderzył w dom Józefa FryskieffO 
Picmm w,>adł najpierw do sklepu 
gdzie spalił częściowo pieniądze w 
kasie, poczym pr^el^ał PBW* Kdk> 
pokoi wypadł oknem na podwórze i 
zapalił ażopę, p<- drodze zaś poraził 
dwie osoby, z których jedn \ w ato­
nie bardzo &ęzknn przewterkmn do 
szpitala.

ABC ŻADAC
kioskach JJnełw 

U sprzedawców ulicznych) 
SV oczedach pocztowycE
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T l a s z e  „ A ! B L  ’ :

G r a  o  H i s z p a n i e
Kawiarniani politycy, rozu­

mujący V sposób bardzo u- 
proszczony, przepowiadali, że 
z chwilą zwycięstwa gen. 
Franco Hiszpania popadnie 
nieodwołalnie w zupełną za­
leżność od państw „osi“ .

Tymczasem jeszcze przed 
zakończeniem wojny domo­
wej widocznym było, że wpra 
wdzic gen. Franco bardzo du­
żo zawdzięcza pomocy Nie­
miec i Włoch, ale jednocze­
śnie pomoc ta staje się dlań 
coraz bardziej uciążliwa, a 
chęć uwolnienia się od sprzy 
mierzeńców coraz większa. 
Po zakończeniu wojny, na 
którego przyśpieszenie wpły­
nęły niewątpliwie pewne po­
myślne zmiany, jakie zaszły 
w polityce Paryża i Londynu, 
mimo wielkiego nacisku osi, 
Hiszpania stanowczo oparła 
się propozycjom, mającym na 
celu przedłużenie osi Rzym— 
Bpr'in do Madrytu.

N ie b y ło  w  tym  n ic dziw ne 
go, p ierw szym  b ow iem  zad a ­
niem  rządu  h iszpańskiego, ja  
k.ehy nie b y ły  jeg o  sym patie 
polityczne, m usia ła  b y ć  tros­
ka o  od b u d ow a n ie  w yniszczo 
pego długą w o jn ą  dom ow ą 
kraju. D o tego zaś potrzebny 
jest p o k ó j, a n ie  angażow anie 
się m polityk ę , k tóra  grozi sta 
e k on flik lem . Jasną jest rów  

njęz rzeczą , że p o m ó c  H iszpa 
on  w  pracy  nad od b u d ow ą  
i t  U m ° g ?  raczej państw a 
p  zasobne w  kapitały , jak  
F rancja  i A nglia , niż ‘ sam e 

P°*rzeb u jące , w yczerpane 
fin ansow o —  W ło ch y  i N iem  
1 “ ' ,czy w iście, aby uzyskać

e u fk ie  y H tn g k lS -k ie ’ CZy fra nn , . ^ ’r- Zpania nie mogła 
si?  *  „ o s ią "* ” 6 n a  ł ? CZ€nie

MoA1pr2ktyczne0 ^ Zgl?dy ? T  
z * p o lity k a  Pr f em aW l y 
« «  mogłoby sie P“ °-r'HisznnwL . * zdawać, ze 
ie senł P 'Wlnna żywić wie 
'  dla tjVh, któ-

sfW » ♦ 0.Poirio g li  da  ZYyjŁcię- 
wr.; i jednak długi pobyt 

J . ^oskich i niemieckich 
 ̂ Półwyspie Pirenejskim by 

njniniej n{e przyczynił się 
9 Wzrostu sympatii narodu 

'Pańskiego do swych sprzj 
mierzeLców. Zwłaszcza, /e 
Przymierzeńcy ci bynaj- 

n*e ukrywali swych 
siotnych zamiarów i zbyt czę 

_ 1 ^ ra źn ie  dawali odczuć
^.^W)'ższ°ść i siłę. To też w 
, ? przedłużania się wojnv
„ w społeczeństwie hi

ift5 zarowno wśród
iS f  i ników Franco,
iwoi ^mhnr dziej wśród b. 
S - k°w  rządu republi- 
slrnio 80 Wzmagały się na- 
nne- i w f t  względem Nie- 
siałw Oczywiście mu
czvnnik-C tłumione prze/ 
czvło i *pJ sftne, co nie zna 
myśbin k’ afay - tam nie
u wolni °  °  tak najszybszym 
uwolmemu ?ię Qd uciążli-
nv[:7 Przymierzeńców. Wpra
rudni P>°Iltyka francuska u-

lvce n la i ak  ̂ zmianę w poli 
■ . porodowego rządu bez­

pańskiego dl- .  u , j
W P a r « .,u ’ 7! l e„ z c h w llą- gdy  
be nAr zrozu m ian o potrze-
dem  g e n ZUF i en a się z  rzq~ 
we“ ranco> „antyosio-
znałv \Zne ’” a w  H iszpanii do-
nia. cznrgo w zm ocn ie-

taW,2^ 1110̂  m arszałka Pe- 
kim ^ Zyczynj ł " si? w wiel-
Pan ia  zacbU • t€ g o ’. ze  H isz " 
kę neutroi a je  .dz*® polity - i 
gażow ać soll nie ch cąc an - 1
P a ń śC  S1c  P ° stronie | 
s ’ ik Ni*. f°,g  F ra n c ji i A n - i 
łain m u !; y m arszałek  Pe- ! 
P°tityka W alczyć nie tvlko z 
aie , _ą n iem iecką i w łoską , 
stale rz [ ' '^ szk oda m i, jakie :
p,ew n < k o fa ^ F r mU ,^ o d  n og i I 
sle mówian francuskie, a ści i 
cuskie. zydowsko - fran- 

mniej jednak sta !

Nicinci i Prus w s c ls o iB ic b  nic będą mogli
b y l  z f a c z e T ii  z  p a ń s t w e m  n i e m i e c k i m ”

p i s a ł  N i e m i e c  A i m d i
( „ K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  A B C ” )

Paryż, w  lipcu.

P od  tytułem  „G dańsk  p łu ca  Pol 
sk i“  został ogłoszony na łam ach 
dziennika „L o  P etit B leu “  bardzo 
ciek aw y  artykuł, napisany przez 
d epu tow an ego A lg ieru  i członka 
h an d low ej k om isji m orsk iej Izby  
D epu tow an ych  p. H enri F io r i; ar­
ty k u ł ze w szech  m iar godny u w a­
gi, gdyż  w  argum entacji oparty  
jest na głosach  d w óch  zn ak om ito­
ści n iem ieck ich  z p ierw szych  lat 
X IX  i X X  stu lecia : A rn d ta  i F r y ­
deryk a  R atzla oraz p od a jący  w  hi 
storycznym  u jęciu  w ie low iek ow e  
praw a P olsk i do G dańska i Prus 
W sch odn ich .

N I E M C Y  KTÓRZY M Ó W I Ą  

PRAWDĘ
A rn d t pisze: „Jedynym  obo­

wiązkiem  Polski było  bronić 
sw ych granic morskich i w ypędzić 
stamtąd Krzyżaków... to zaniedba 
nie by ło  pow odem  upadku pań­
stwa... Bez morza było niem ożli­
w e dla Polski stać się m ocar­
stw em ". Zaś co do P rus A rn d t 
stw ierdza, że były zaWsze kolonią 
niemiecką, m ające niezalez njr rząd 
(D eu tsch e  K olon ie  unter unabhan 
g ig e r  R e g ie ru n g ). I jeżeli Polska 
będzie kiedyś państwem (a  pisał 
A rn dt w  roku  1803) nieodzownie 
odzyska od Niemiec Prusy Wscho 
dnie, gdyż je j granice morskie po 
chłoną tę prow incję. Niemcy z 
Prus W schodnich nie będą m ogli 
nigdy być złączeni z państwem 
niem ieckim ". A  F ryd eryk  Ratzel 
podk reśla : ,,... państwo polskie, 
oddzielone od morza, zamknięte 
pom iędzy Rosją, Austria i Niem 
cami (p isa ł w  roku  1903) nie bę­
dzie odgryw ało w ielkiej roli po­
litycznej"... itd.

S łow a  p ow yże j cytow ane, w y ­
g łoszon e przez rod ow ity ch  N iem ­
ców  na d łu g o  przed dzisiejszym  
k on flik tem  w p row ad za ją  nas ja k ­
b y  w  sedno ob ecn ego  zatargu, u* 
w yp u k la ją c  dążenia T rzecie j R ze ­
szy, jed n ocześn ie  b ezp od staw ­
n ość i n ik łość argum entów , przed-

| staw ianych  przez p o lity k ów  j pra­
sę n iem iecką, którzy  nie u k ry w a ­

j ą ,  że k w estję  ■ G dańska u w ażają  
1 za p row izoryczn e  rozw iązan ie  

(e in e  vorla iifig e  L o su n g ), zapo­
w iad a ją c  m iędzyw ierszam i cały 
szereg szaleńczych  żądań.

P o lsce  m orze jest n iezbędne, 
G dańsk  m usi pozostać M iastem 
W oln ym , zach ow u jąc d o tych cza ­
sow e praw ne ram y. Jed yn ą  o d p o ­
w ied zią  na rew in d y k a cję  Berlina 
m ogiy  b y ć  słow a m inistra spraw  
zagran icznych  B eck a -f^ O d  m orza 
P olska nie da się o d cią ć", popar­
te postaw ą ca łego  społeczeństw a 
polsk iego. I gdy w  początkach  
lipca b. r. kryzys w  stosunkach 
n iem ieck o  ‘  polsk ich  ja k b y  w ch o ­

dził w  fazę decydu ją cą , sp ostrze­
gliśm y, że na skutek zd ecy d ow a ­
nego stanow iska P olsk i i po zna­
nych  ośw iadczen iach  rządów  Fran 

[ c ji i W ie lk ie j B rytan ii, nastąpiło 
ja k by  w idoczn e  odprężen ie  sytu- 

. acji.

W Y P O G O D Z E N I E  H O R Y Z O N T U

' N ie przesądzając sp raw y m usi­
m y stw ierdzić, co zresztą podkreś 
la prasa francuska i angielska, że 
nastąpiło znaczne w ypogodzen ie  
h oryzon tu  eu ropejsk iego , w p ra w ­
dzie „w e e k  en d " z I lip ca  m inął 
na w ytężon e j pracy, m in istrow ie 
spędzili go przy  b iu rk ach  i tele­
fonach. d otyczy  to w iększości 
państw  E uropy, bow iem  jakieś ta­

jem n icze  p rzygotow yw a n ia  zosta­
ły  przep row ad zon e na terenie 
G dańska przez n iem niej ta jem ni­
czych  tu rystów , p rzyb y łych  z 
T rzecie j R zeszy, ale oto B erlin  za­
w ah ał się, zabrzm ia ły  trąbki o d ­
w rotu . C zy na d łu go, któż m oże 
w iedzieć?  T ym czasem  jed n a k  w  
ośm  dni p otem  gorączka  spadła 
w ydatn ie , i tego dnia w iele m ę­
żów  stanu w yru  szyło na zasłużo­
ny odpoczynek .

W Y W C Z A S Y  P O L I T Y K Ó W

P rem ier D aladier na pok ładzie  
szkolnego żaglow ca  ,,M u tin " w y ­
ru szył na p o łów  ryb . przepiękne 
brzegi m a low n icze j N orm andii 
przyn iosą n iew ątp liw ie  przepraco

Czy lilemsy zmienia poiiypossnie
w o b e c  p o s t a w y  P o ls k i

i g r o ź n e g o  o s t r z e ż e n i a  A n g l i i
prow adzi
Szan ując

(j. w .). Polska nie 
polityki agresywne.i. 
p rzy jęte  zobow iązan ia  n ieraz pa- 
w et w brew  sw ym - in teresom  nie 
dążyła do odzyskania  ziem  je j  na 
leżnych . D ziś jednak ; w obec za­
borczych  zam iarów  n iem ieckich , 
m usim y p rzyp om n ieć, że mamy 
w ie le  jeszcze  do odzyskania . 

..P O L S K A  ZBROJN A" p isze : 
„Najbardziej waleczny naród może 

raz stracić swą nk-podiegłość, ale ża- i 
den żołnierz, zasługujący na tę naj- i 
piękniejszą nazwę, nie da się po raz 
drugi wziąć do niewoli. Nie trzeba 
nam, Polakom, zbyt brutalnie tego 
przypominać! Zajęci trudem szarych

R E U M A T Y Z M  ?
i
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po ż e g n a ln e j  au dien cji  a m b a sa d o ra  
T u rc j i  p. Fe r id - T e k a .

N a s t ę p n ie  p r z y j ą ł  a m b a sa d o ra  R . 
P .  p r z y  W a ty k a n ie  K a z im ie r z a  
P a p p e g o  przed  je g o  w y ja z d e m  do 
R z y m u .

Min. B e ck  p r z y ją ł  dn. 1 0  b. m. 
a m b a sa d o ra  ru m u ń s k ie g o  F r a n a s o -  
vici.
ŚWIĘTO NARODOWE FRANCJI

W  dniu ś w ię ta  n a ro d o w e g o  14 -g o  
lipca, a m b a sa d o r  f r a n c u s k i  w  W a r ­
szaw ie  p r z y jm o w a ć  będzie  kolonię 
f r a n c u s k ą  o godz. 1 3 - e j  w  pa łacu  
a m b a s a d y  p r z y  A l .  F r a s c a t i .

MIANOWANIA
B . s e k re ta r z  o so b isty  min. B e c k a  

S tan .  S ied leck i  zosta ł  m ia n o w a n y
za s tę p cą  n a cze ln ik a  w y d z ia łu  osobo­
w e g o  w  M S Z  w  m ie js c e  p. R o z w a ­
do w sk iego ,  k tó r y  przechodzi na  p l a ­
ców kę k o n s u la rn ą  w e  F r a n c j i .

POMNIK KAROLA WIERCZAKA
Z i n i c j a t y w y  g r o n a  p rz y ja c ió ł  ś. 

p. K a r o l a  W ie rc z a k a ,  na g ro b ie  j e ­
go  będzie  w z n ie s io n y  w  jes ie n i  pom 
nik. P r o je k t  o p raco w ał  już. arch.
W ło dzim ierz  Ł u k a s ik .  J e s t  to w

szlach etnych  liniach u t r z y m a n a  
k o m p o z y c ja  z cz a rn e g o  g r a n i tu  i 
s z a r e g o  p ia s k o w c a  w o łyńsk iego ,  któ  
re j  g łó w n y m i  m o ty w a m i  są  K r z y ż  
C h r y s tu s a  i M iecz.  C h ro b rego .

UKRAIŃCY Z WULYNIA 
PRZECIW HITLEROWCOM

O zm ian ie  n a s t ro jó w  w śró d  U k r a  
ińców d o w ia d u j e m y 1 Się z o s ta tn ie ­
g o  z jazdu  p o w ia to w e g o  O. T. O. i 
K .  R . ,  k tó ry  odbył s ię  w  Chorocho- 
wie  n a  W ołyn iu .  Otóż na zjeż-izie  
t y m .  p r z y  o m aw ian iu  s p r a w y  do ty­
czące j  obrony k r a ju ,  w y s t ą p i ł  jeden 
z p rz e d sta w ic ie l i  U k r a iń c ó w  i oś­
w ia d c z y ł :  „ M u s im y  ra z e m  dać o j ­
czyźn ie  w s z y s tk o ,  n a  co nas  stać ,  
a le  m u s im y  rów nież  ta k  N iem com  
dać, a b y  pew nem u pa n u  w  N ie m ­
czech pozosta ł  ty lk o  kubeł,  f a r b a  i 
p e n d z e l i " .

O św iadczenie  to w y w o ła ło  p r a w ­
d z iw a  burze ok lasków .

dni wielkiej odbudowy, nie mamy, 
niestety, zbyt wiele czasu na odczy­
tywanie pięknych kart świetności na 
szych przodków. Nie trzeba nam prze 
rywać spokoju naszych wsi, fabryk i 
warsztatów, byśmy sobie nie przypo­
mnieli, że nie tylko „mamy czego 
bronić — lecz że i mamy co zdoby­
wać!".

„W A R S Z A W S K I D ZIE N N IK  
N A R O D O W Y " pisze o ostatn ie j 
m ow ie C ham berlaine. że stanow i 
groźne m em ento dla R zeszy :

Ż f^Ioże jednak  ta sy tu acja  p rze ­
mawia troch ę  do rozsądku N iem ­
com , bo p. Sm ogorzew sk i, k ores ­
pondent „G azety  P o ls k ie j"  z B er­
lina, pisze o rozm ow ie  jaką prze ­

prow ad ził, a k tóre j zakończenie 
b rzm ia ło :

„Ponieważ zamach na Gdańsk był­

by zagrożeniem naszej niepodległości 
i ponieważ przeciwstawilibyśmy się 
mu przy użyciu wszyto1 kich sił i roz- 
porządzalnych środków, Anglia i Fran 
cja uczyniłyby to samo. Rzesze- po­
winna o tym pamiętać i licząc się z 
konsekwencjami ostatniej mowy pre­
miera Chamberlaina, wyciągnąć z niej 
wszystkie nasuwające się wnioski.

„ — Nie chcę się bawić w proroc­
twa. Nie wydaje mi się natomiast nie­
możliwością — by przy dobrej woli 
ze strony Niemiec — nie można było 
opracować statutu gdańskiego, bar­
dziej prostego niż obecnie, utrzymu­
jącego Gdańsk nadal jako Wolne Mia 
sto od Rzeszy niezależne, pozostają­
ce w polskim obszarze celnym i wy­
kluczającego obcą kontrolę praw 
Rzeczypospolitej w Gdańsku".

Czy jednak  n apraw dę N iem cy 
opam ięta ją , jaką burzę m ogą śc-ią 
gnać na siebie  —  to je s t  dziś jesz- 

ze w ięce j jak  niepewme.

99 N a r ó d  c z e s k i  c h c e  ż y ć

i ż y ć  h ą d z i e ”
O nastrojach  pan u jących  w  C ze­

chach  św iadczy  artykuł pism a 
,,L idove  N ow in y", k tóre piszą:

„Gdybyż to z szeregu Niemców, 
znających czeską kulturę i znających 
czeska historię, wybierano tych, któ­
rym powierzona jest piecza o byt 
Protektoratu Czech i Moraw! Niem- [ 
cy którzy naród czeski naprawdę . . .
znają, dążyć będą zawsze, by ten ma. dem o wielkiej żywotności i odpar­
ły, ale poważny i niezłomny naród nie 1 ~ '£" :

czuł się ograniczonym w swych po­
ręczonych prawach do własnego ży­
cia i własnej samodzielnej odrębnej 
narodowej egzystencji.

Naród czeski jest narodom w ytrw a­
łym, Jeśli pragnie żyć, żyć bęĆZkC — 
źródła jego życia narodowego nie w y­
schną. Dzieje uczą, że z narodem cze­
skim liczyć się trzeba, jako z naro-

nosci.

C o r a z  w l e c e l  z a t r u d n i o n y c h  k o b i e t

w  R z e s z y  N ie m ie c k ie ]
P rzy  znacznym  braku sił r o b o ­

czych , kobiety  coraz liczn iej za­
trudniane są w  różnych  d ziedzi-' 
nach pracy. Jeszcze w  p o ło w ie  u - 
b ieg leg o  roku  w k om u n ik acji, u -  
rzędach  ad m in istracy jn ych  i. w 
dziedzinie e lek trotech n ik i b y ło  za -

MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH EGIPTU 
W BIAŁOGRODZIE

a gen . P eta in
no^ cz a  ,m n
^ p r o w a d S * * '  •  ------------------ :
4decydo^  a J.«z do lego, że i 
szpanii z>n, SI? zw róc ić  H i-! 
bańskiego °  J" ® a nku Hisz-
F ranp ji ,  USp j ! - ie; ? " n° Włanc WC 
sob jeden  z k ą w ten SP ° ' 
punktów  rdzn w ażnych
Paryżem  a MarF Ch m iedz>' 

N ie zn acZv j 
spraw a p o litv b ° •lcd n :! .̂' 
H iszpanii W 1 za gran iczncj 

zpanu by ła  ostatecznie

M ł o d z i e ż

n a d  B a ł t y k ie m
N a w ybrzeżu  zorganizow ano w  

r. b. n iezw ykłe  dużą liczbę kolonii 
m łodzieży i dzieci z różnych stron 
kraju  M . in. po raz pierw szy b ar­
dzo licznie zaw itały na F .aizu b y k o ­
lonie z  Zaolzia  oraz G ornego Ś lą ­
ska.

Młods.iez zaolziańska k w ateruje  
w m alow n iczym  W ejh ero w ie , gdzie  
iest otocrnna dużą sym patią, oka­
zyw an ą przez społeczeństw o k a ­
szubskie. _________

w yjaśn ion a . T o  też, choć
m in. C iano nie w iele p raw do 
p od ob n ie  zd o ła  uzyskać od 
rządu hiszpańskiego, dalsze 
w ahania w p o lityce  fra n cu s­
k iej m ogą popsuć dzie ło  bu ­
dow an e z takim trudem
przez m arszałka  Petain.

C M.

Bialogród odwiedził w dniach os tatnich m inister Spraw Zagrani­
cznych Egiptu Jakja Pasza, pow itany na dworcu przez ju gosło ­
wiańskiego m inistra Spraw Zagranicznych  C incar - M arkowicza. 
Z Białogrodu Jakja Fasza udaje się następnie do G recji Na zd ję ­
ciu moment przybycia min Jakja Paszy na dworzec białogrodzki.

Z lew j —  min. M arkowicz,

tru dn ionych  286.000 kobiet, z cze ­
go b y ło  113.000 robotn ic  i 173.000 
urzędn iczek . O becn ie  w  tych  d z ie ­
dzinach  zatrudn ion ych  jest znacz­
nie w ięce j niż 300.000 k ob:et. Na 
k ole jach  R zeszy 16.000 kobiet, na 
innych  k ole jach  (podziem n ych , 
tram w ajach  i t. p .) 7.000. w  służ­
b ie  pocztow ej 34.900, w  firm ach  
tran sp ortow ych  15.300, w tow a­
rzystw ach  żeg lu gow ych  4.500, w 
przedsięb iorstw ach  e lek try czn y ch  
14.400, w  u rzędach  p racy  i u rzę ­
dach  gospoda rczych  zatrudn ion ych  
jest 58.300 kobiet.

Z a p o w i e ó ź

z ł y c h  u r o d z a j ó w
w FInlard i

D ługotrw m ły brak  deszczów  w 
F in ladii jest pow od em , że zb iory  
pszenicy , żyta, ow sa i okopow w ch  
za p ow iad a ją  się w  r. b. bardzo nie 
pomyrólnie. S zczególn ie  k lęsk ow o 
zapow iada się zb iór  siana, p rz y ­
puszczaln ie o 50 proc. m niejszy , 
niż w  r. ub. W zw iązku  z tym  ju ż 
obecn ie  ceny  n abiału  w  F in landii 
w yk a zu ją  ten den cję  zw yżkow ą,

Z b i o r y  p s z e n i c y

w U. S. A.
! Departament Rolnictwa USA ko­

munikuje. że według obliczeń d«ko- 
: nanych na dzień 1-go lipca. zb ory 
i pszenicy w r. b, wyniosą 716.653 tys. 

q. wobec 93q.901 tys. q. w r. ub.

w anem u S zefow i rządu ch w ilę  
w ytchnien ia , inni m in istrow ie  tak 
że się rozjecha li, p anu je  zupełny 
spokój, w akacje ... N ie przeszka­
dza to, że fa b ry k ; nadal pracują, 
tem po i w ysiłek  pracy nie został 
ani na chw ilę  zw oln ion y, naw et, 
m in istrow ie  n iby  zaży^wają w y ­
poczynku , to im  jed n a k  n ie przesz 
kadza łą czyć p iękne z p oży tecz ­
n ym  i tak m inister B onnet, prze­
m aw ia jąc na ban k iecie  w  Tuluzie, 
podkreślił, że jedyną drogą , która 
m oże jeszcze u ratow ać pok ó j jest 
k on tyn u ow anie  dotych czasow ej 
pracy,

„bez chwili odpoczynku gromadzić 
i powiększać potęgę militarną i twar­
do przeciwstawić się agresji i domi­
nacji, los przede wszystkim zależy od 
nas sam ych".

C h w ilow o  w ięc w szystk ie sp ra ­
w y  zostały  zaw ieszone, kanclerz 
H itler  wraz z całym  sztabem  w y ­
jech a ł w  A lp y , m ów ią , że prze­
żyw a bardzo p rzyk re  ch w ile  za­
w odu  ze strony p rzed e  w szystkim  
Bułgarii, n ie  licząc naturalnie 
R um unii, T u rc ji itd.. cały  w ysiłek  
m in istrów  R ibben trop a  i G oebb e l 
sa poszed ł na m arne. Prasa n ie ­
m iecka także zażyw a w ak acji, za­
przestano narazie g w a łtow n ych  
ataków  i gróźb (ostatn io  jed nak  
zanotow aliśm y szereg ataków  Nie 
m iec przyp . re d .), rów n ież dzien ­
niki w łosk ie  zam ilk ły  o rew in d y ­
kacjach , a naw et doszło do k on ­
tak tów  tak rzadk ich  w  ostatnich  
czasach pom iędzy  P aryżem  i R zy ­
mem .

M ia n o w ic ie  m in . C ia n o  p o d e jm o  
w ał am basadora Franęois Poncet, 
a fran cu sk i m inister handlu  goś­
cił w łosk iego  am basadora w  P a ­
ryżu. O ba p rzy jęcia  odb y ły  się 
ja k oby  w  bardzo p rzy jem n ym  na­
stroju, co też optym iści uw ażają 
za. dodatni ob ja w  i w różą ryę^J® 
bliższe k o n ta k ty  p o m ię d zy  sk łó ­
co n y m i siostrzycam r łaciń sk im i.

O Ś W IA D C Z E N I E
C H A M B E R L A IN A

S p ok o jn y  ,,-wekk en d " minął, 
n adch od zący  tydzień  został n az­
w an y  „tyg od n iem  odprężen ia " za 
stał już w szystk ich  przy  p racy ; w  
angielskiej G m inie Izb została 
przez prem iera C ham berlaina ■wy­
głoszona n iesłychanie w ażna d e ­
k laracja  wr spraw ie Gdańska. 
S zef rządu W ielk ie j Brytanii rzu ­
cił ostatnie ostrzeżenie, w  którym  
zdefiniow -ał ostateczn ie stan ow is­
ko A n glii w  sprawne W oln ego  
M iasta: W szelka zm iana status 
qu o na terenie czy  to w ew n ętrz ­
nym  czy  zew nętrznym  w yw oła  
n atychm iastow ą in terw en cję  zbrój 
ną A n g lii, a jednocześn ie  przed ­
staw icie le  społeczeństw a an g iel­
sk iego dow iedzie li się, że rząd 
W ie lk ie j Brytanii n ie czyn i n a j­
m n iejszego nacisku na decyzję  
P olsk i, n a jm niejszej presji w  kie 
runku  n ieprze jedn an ego  stanowńs 
ka lub p ro ^ e d ze n ie  pertraktacji. 
T o o sta te czn e ' ośw iadczenie A n ­
glii w ed łu g  liczn ych  obserw ato­
rów , p rzeb y w a ją cy ch  na terenie 
T rzecie j Rzeszy, m iało dostatecz­
nie przekonać kanclerza H itlera 
o bezskuteczności jego  w ysiłk ów  
co do p ozy ty w n eg o  załatw ienia 
sporu  gdańskiego,

N O W Y  P R O T E K T O R A T

O becn ie  w ed łu g  opin ii fran cu ­
skiej p rzyw ód ca  W ielk ich  N ie­
m iec ma się n iebaw em  zw rócić  w 
kierunku  Słow-acji poczem  do... 
W ęgier, k tóre n ie są zw iązane z 
żadnym  z państw  p o k o jow y m i 
paktam i czy układam i i d latego 
żądanie ..ustanow ienia  protek to­
ratu " n ie pow in n o  —  zdaniem  
N iem iec —  w yw oła ć  n a jm n ie jsze ­
go sprzeciw u  ze strony e u ro p e j­
sk ich  państw . W p raw d zie  w szyst 
k o jest m ożliw e, a naw et dalsze 
p rzygotow an ia  w o jsk ow e  na tere­
nie N iem iec w sk azyw ały by , że 
k an clerz  H itler coś zn ow u  szyk u ­
je , ale pytan ie  czy  W ęg ry  p o zw o ­
liły  b y  ła tw o  na pozbaw ien ie  sw ej 
w oln ości, a także czy  m ocarstw ’ a 
zach odn ie  zn iosłyby  dalszą d o m i­
n a c ję  i akty teroru, n ieza; eżnie 
od tego w  ja k ie j części E u ropy  
m iały  b y  m ie jsce  i czy dotyczyły­
by  państw  o b ję ty ch  gw arancją .

J. C. S
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K R O N I K A  K U P I E C K A
Wystąpienie Krakowskiej t e n J S ś s i i s i

w skrawie nowego uregulowania
E A « K t f i g £ U  3 o l C a l £  M « a i i € t o w p c l i

D ekret P rezyden ta  R ze czy p o ­
sp o lite j z dnia 14 listopada  1935 
r  (D z. U. R . P . N r. 82 poz. 504) 
zm ien ia ją cy  ustaw ę o o ch ron ie  
lok atorów  oraz ustaw a śląska z 
dnia 29 listopada  1935 r. w y łą ­
czy ły  spod och ron y  lokale p rzed ­
s ięb iorstw  h an d low ych , za lic zo ­
n ych  na rok  podatkow y 1935 od I 
do III  k a tegorii oraz p rzedsię

tych  lok a li (a rt. 3 d ek retu ). | 
W prow adzen ie  m oratorium  p o ­

dyktow ane było  prześw iadczę- ( 
niem , że w dwu i pó łroczn ym  o- ; 
k resie  przejściow ym i w ła ścic ie le  
dom ów , d o jd ą  do p orozum ien ia  ze

a ) na pół roku z góry , je że li lo- I nia najm u w ypow ied z ian o najem
kal vz ch w ili w ypow iedzen ia  z a j­
m ow any jest przez n a jem cę, nie 
m niej ja k  przez jed en  rok a nie 
d łużej ja k  3 la ta ;

b ) na rok z góry , je ż li lokal w 
sw ym i lokatoram i (k u p ca m i), za- j ch w ili w ypow ied zen ia  za jm ow an y  
w rą  pisem ne um ow y najm u n a j je s t  przez n a jem cę, n iem niej jak  n iesłusznego, kosztem  je g o  uzy- 
d łuższe okresy  czasu  i że w ten | przez trzy  lata a nie d łużej jak  i skanego, zbogacen ia  a os iąg n ięte - 
sp osób  n astąpi pew ne u norm ow a- '

i zm uszony był przedm iot najm u 
opu ścić , ma p raw o żądać od n o ­
w ego n a jem cy  ob e jm u ją ce g o  lokal 
dla ce lów  h an dlow o - p rzem yslo - 

| w ych  a za jm u ją ceg o  lokal przez 
i con a jm n ie j 3-letni okres, w ydan ia

Powstanie Z w ia tk u  R e w iiy ln e g s
Polskich Spdiflzielni Kupieckich

b io rs tw  p rzem ysłow ych  od I do V I j n ie i s ta b iliza c ja  stosu nków  
k ategorii św ia dectw  przem ysło ­
w ych .

Stan, w yw oła n y  tym  n iespod zie -

dziesięć la t ;
c ) na osiem n aście  m iesięcy  z gó- 

dziedzin ie  w spółżycia  k u p iectw a  z j ry, je że li lokal w ch w ili w yp ow ie -
w

go z p rzyrostu  k lien teli uzyskanej 
,>rzez p oprzedn iego  n ajem cę.

4. W  sp raw ach  o w yd an ie  lo-
w łaścicie lam i n ieru ch om ości. | dzenia za jm ow an y  je s t  przez na- kalu h an d low ego lub przem ysło-

(P rzesła n k i z u zasadn ien ia  M i- i jem cę  d łużej niż dziesięć  lat. we go sąd na w n iosek  n a jem cy  po-
w anym  przez s fe ry  gosp od a rcze  | n isterstw a S p ra w ied liw ośc i do ! 1. N a jem ca  lokalu  h an d low ego : staw ion y  w toku sporu  — u w zglę-
zn iesien iem  och rp n y  najm u loka li j p ro jek tu  dekretu z 2 9 I X . 1936). j lub przem ysłow ego, który  dokon ał ' dn ia jąc  stosunki g osp od a rcze  na-
han dlow o - p rzem ysłow ych , g roz ił , T ym czasem  po p rzesz ło  dwu i i w lokalu  k on ieczn ych  lub u żytecz- ! jem cy  i w y n a jm u ją ceg o , w  szcze-
bardzo pow ażnym i w strząsam i . półletn im  obow ią zyw a n iu  dekretu j nych  w kładów , zw ięk sza ją cych  
g ospoda rczym i, k tóre  to słuszne , z 29.IX . 1336 m usim y z ca łą  sta- j w artość  lokalu, a które do chw ili 
obaw y zn alazły  w yra z  w  liczn ych  . n ow czośc ią  stw ierdz ić, że n ie i w ypow iedzen ia  jeszcze  się nie za- 
w ystąp ien iach  do w ładz rządo- sp ełn ił on w sp odziew an ej przez j m ortyzow ały , ma p raw o żądać od

g ó ln ości po łożen ie  na jem cy , w  ja -

D nia 5 b . m . p od  p rze w o d n i­
ctw em  p. prezesa H. B runa o d b y ło  
się  W alne Z ebran ie  Z w iązk u  R e ­
w izy jn e g o  P olsk ich  Spółdzieln i 
K u p ieck ich . W  zebraniu  w zięli u- 
d z ia ł p rzedstaw icie le  17"tu S p ó ł­
dzieln i na dw adzieścia  k ilka zrze­
szonych .

Z god n ie  z upraw n ien iem  nada- 
j nym  przez P ana M inistra S k ar­

bu, zezw a la ją cym  na zaw iązanie 
przez sp ółdzie ln ie  ku pieck ie  zw iąz 
ku  rew izy jn eg o , obecn i je d n o ­
m yślną u ch w ałą  p ow o ła li go do 
życlą . W  ten sposób p o łożon e  zo* 
stały podstaw y  p ozw a la ją ce  na 
ro zw ó j po lsk iego  hurtu , bo o ile 
poprzedn io  hurt polski, dla braku  
k ap ita łów  nie m óg ł skuteczn ie 
k on k u row a ć z hurtam i ży d ow sk i­
m i, obecn ie  zrzeszyw szy  się na za 
sadach sp ółd zie lczych  i u zysk aw ­
szy, dzięki zaw iązaniu  zw iązku

w yn a jm u ją ceg o  zw rotu  w artości 
nie zam ortyzow anych  w kładów .

w ych  po lsk ich  o rg a n iza c ji kupie- , nas m ierze nadziei, ja k ie  p rzyw ią - 
ekich  z R adą N aczeln ą  Zrzeszeń i zyw a ly  do te j n ow eli s fe ry  gosp o -
K u p iectw a  P olsk iego  na czele. darcze a w szczeg ó ln ości ku piec-

N a skutek za b iegów  o rg a n iz a c ji j tw o  polsk ie , 
ku p ieck ich , celem  u m ożliw ien ia  j W  sz cze g ó ln o śc i bow iem  w okre- 
ew o lu cy jn eg o  p rze jś c ia  ze stanu j sie p rze jś c iow y m  do 31 m arca 
ów czesn e j reg la m en ta cji najm u  j 1939 r. stw ierd z iliśm y  n astęp u ją - 
do stanu ca łk ow ite j w o ln ośc i u- | ce fak ty , m a ją ce  charak ter n oto- 
m ów , n orm ow a n ej w yłączn ie  p rze - ; ry czn y :
pisam i o b ow ią zu ją ceg o  kodeksu J 1 ) N a stą p iła  zw łaszcza  w w ięk - | 
zobow iązań , za w ie ra ją ce g o  (ty tu ł szych  m iastach  (K rak ów , T a r -1 
V III kodeksu  zobow iązań  dział -  j n ów  R zeszów , N ow y S ą cz ) p ow - i ^  ^ s ^ S t a / s p ^ c j a T n i e  brak 
I art. 370 do 401) p rzep isy  w yła - . szeenna. podw yżka k om oin eg o  i to odpowiednio wyszkolonego dopływu 
czn ie  o charakterze „ iu s  dysposi- w  p rzew yższa ją ce j ilo śc i w yp a d - I kupieckich fachowców polskich w hani 
tivu m “  w yd an y  zosta ł dekret P re- ków  pow yżej g ra n ic  u zasadn io- j dlu branży żelaznej. Uczniowie, w y- 
zydenta R zeczy p o sp o lite j z 29 nych  ogólnym i w arunkam i g ospo- :

oarczym r. I c^w t,ranży Żelaznej, wymagają spe-
Z p ow yższy ch  w zg lęd ów  K on - I cjainego przeszkolenia teoretycznego,

m yślow ych  (D z. U. poz. 5251, któ- ! g re g a c ja  K upiecka w  K rakow ie j a następnie praktycznego. Aby brd-
ry  je s t  kom prom isem  m iędzy w ystąp iła  do W ładz R ządow ych , z ! kom zapob.ee, przemysł hutniczy 
sprzeczn ym i żądan iam i s fe r  g o ­
sp od arczy ch  i w ła ścic ie li n ie ru ­
ch om ości.

D ekret pow yższy  o p r o w a d z i ł :
1) M ożliw ość  od roczen ia  ek s­

m isji z loka li h an d low ych  i prze ­
m y słow y ch  w  drodze t. zw. m ora ­
toriu m  sęd ziow sk iego  (art. 2 d e ­
k re tu ),

2 )d łu ższy  u staw ow y term in 
w ypow iedzen ia  dla n iek tórych  z

w rześn ia  1936 r. o od roczen iu  eks 
m isji z lokali h an d low ych  i prze»-

, , . vi szedł w kontakt z Kupieckim Insty-
przedstaw ien iem  w sk azu jącym  mtem Wiedzy Zawodowej przy Na

nanta ek sm isji, czas trw an ia  n a j­
mu, w ysok ość  p ła con eg o  d otych ­
czas czynszu , oraz ew entualne 
pow ody rozw iązan ia  um ow y n a j- 

N a jem ca  lokalu h an d low ego | mu, m oże o d roczy ć  term in w yda - 
lub p rzem ysłow ego, którem u po j nia przedm iotu  najm u na okres 
con a jm n ie j 10 letnim  czasie  trw a- d łuższy niż 3 lata.

K u r s y  d o k s z t a ł c a n e
h a n d l o w o  -  t o w a r o z n a w c z e

wicach, w czasie od 3 do 9 lipca br., 
specjalny kurs instruktorski. Ńa kur­
sie wykładali fachowcy z hut. Orga­
nizacji hutniczych i handlu.

Na wspomniany kurs przybyło 40 
nauczycieli szkół handlowych którzy 
zostali wyznaczeni przez Min. WR. 
i OP.

Oprócz wykładów teoretycznych, 
program kursu obejmował zwiedzenie 
hut i zakładów żelazo - przetwór­
czych.

Jako jromoce naukowe do poszczę

dm  zn alazłby  się w  razie  w yk o- rew izy jn eg o , u pow ażn ien ie  sp ó ł­
dzielcze  będ zie  m óg ł zaofiarow ać 
sw ój tow ar polsk iem u  detaliście 
po cen ie  k on k u ren cy jn e j.

W  skład Z arządu  Z w iązk u

k on ieczn ość  no wego u regu low an ia  i czelnej .Radzie Zrzeszeń Kupiectwa góinych wykładowi wyświetlono sp«- 
sp raw  najm u lokali h an d low ych . Polskiego. W wyniku osiągniętego pó- ’ cjalne filmy, fachoWe, stanowiące iju-

n a s t r  i a -  i rozum ien ia ,  postanow iono zorgan.izo
- wać na terenie calcj Polski fachoweK o n g re g a c ja  żąda

z m ia n : ! dokształcające kursy handlowo -  to-
1) W  odn iesien iu  do lok a li han- j waroznawcze branży żelaznej, dla ab-

-  strację poszczególnych wykładów, 
przygotowano cały szereg specjalnie

d low ych  i p rzem y słow y ch  najem  
m oże b y ć  w ypow iedz ian y  przez 
w y n a jm u ją ce g o  tylko na koniec 
kw artału  k a len d a rzow ego i nie 
in acze j ja k :

solwentów szkół handlowych oraz ucz­
niów' i kupców branży żelaznej. 

Doceniając ważność tego zagadnie­
nia i chcąc umożliwić przyszłym wy­
kładowcom, profesorom szkół handlo

HEBDA MISTRZEM TENISOWYM ŁOTWY

opracowanych tablic, wykresów i' wy 
dawnictw, oraz próbek towarów, po­
cząwszy od surowców, a skończywszy 
na wyrobach ze stali. W  dążeniu do 
uprzemysłowienia Polski, przygoto­
wuje hutnictwo specjalne pómoce na­
ukowe dla szkolnictwa, ze specjalnymi

wych odpowiednie przeszkolenie, prze u w zgłodnieniem typu poszczególnych 
mysł hutniczy zorganizował w K ato- zakładowi naukowych.

Z  ŻY C IA  O RG AN IZACYJ KUPIECKICH
ZEBRANIE ORGANIZACYJNE OD­
DZIAŁU Z. K. W  W  PRZEDBORZU

Zebranie organizacyjne Oddziału 
Z. K. W. w Przedborzu pow. Końskie 
odbyło się w dniu 25 czerwca r. b. z 
następującym porządkiem obrad:

1‘. Zagajenie.
2. W ybór Prezydium Zebrania.
3. Referat na temat: Potrzeby ku­

piectwa W i e j s k i e g 11.
4. Dyskusja.
5. W ybór wladz Oddziału.
6. Wolne wnioski.
W zebraniu wziął udział delegat 

Zarządu Zrzeszenia Kupców W iej­
skich w War£*\vie.
KASA BEZPROCENTOWA PRZY 
ODDZIALE Z. K. W . W  RZESZOWIE 
ROZPOCZĘŁA SW Ą DZIAŁALNOŚĆ

W cJniu 7 października Prto r. za­
łożono przy Oddziale Z. K. W. w Rze

zorcza wybrała Zarząd Kasy w nastę­
pującym składzie:

Rząsa Stanisław — prezes,
Rzepka Kazimierz — zastępca i 

skarbnik,
To mak a Piotr - -  sekretarz i księ­

gow y;
Zastępcy:
Gioch Władysław, Gaweł Michał, 

Wilk Jakub.
Nowo wybrany Zarząd Kasy wy­

stąpił do Banku Gospodarstwa Kra­
jow ego Oddział w' Tarnowie z prośbą 
o przyznanie funduszu zawiązkowego 
w wysokości zł. 2.500, a dla poparcia 
tej sprawy na terenie Banku Gospo­
darstwa Krajowego w Tarnowie Za­
rząd wystosował odpowiednie pismo 
do delegatury W ojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy.

Równocześnie wystano pismo do

W  poniedziałek, 10 lipca zakończyły  się w nadm orskiej m iejscow o­
ści ńa Łotwie, w Lelupe, m iędzynarodow e zawody tenisowe o mi­
strzostwo Łotwy. Tytuł mistrza Łotwy w tenisie zdobył Hebda. 
Na zdjęciu  —  moment z rozgryw ek. Na korcie Hebda, odbija  piłkę

przeciwnika.

szowie Chrześcijańską Kasę Bezpro- i /jednoczenia Chrześcijańskich Kas 
centową dla kupców wiejskich, której I Kredytu Bezprocentowego w War- 
statut zatwierdził i wciągnął do reje- szawie. Marszałkowska 153 z prośbą

j stru stowarzyszeń pod Nr. 30.40tj w 
dniu 28 marca 1939 roku Urząd W o­
jewódzki we Lwowie.

W dniu 19 maja r. b. Rada Nad-

0 przyjęcie Kasy Bezprocentowej na 
członka, a zarazem o danie jej opieki
1 tych korzyści jakie wypływają z na­
leżenia do niej.

w eszli pp. sen. S. B arcikow sk i 
(W a rszaw a) poseł B. S ikorski 
(W a rsza w a ), M atuszew ski M  (Ży­
ra rd ó w ), L ipka K . (C ieszy n ),
W oźn iak  F. (P ozn ań ) i P iestrze- 
n iew icz  L. (Ł ó d ź ) .

D o K om is ji R e w izy jn e j weszli 
pp dy r. A . C zarnecki (W a rsza ­
w a ), L eon ow icz  W . (W o łk o w y sk ) 
Szadziński (T a rn ó w ) i zastępcy 
pp. K iiański A . (W a rsza w a ), K o ­
by liński St. (S o k o łó w  P od la sk i).

Z ebran ie  p rzy ję ło  p rze d sta w ić ' 
ny prelim inarz oraz program
prac, zre ferow an y  przez d y rek to ­
ra K u p ieck ieg o  Instytutu  W ied zy  
Z a w o d o w e j p. W ł. Ćw ikła .

P ow sta n ie  Zw iązku  R ew izy jn e ­
go P olsk ich  S p ółdzie ln i K u p ieck ich  
zostało pow itane przez P olsk ie
K u p iectw o  z uznaniem  i z zadow o 
leniem , K u p iectw o  P o lsk ie  jest 
przekonane, że dzia ła lność S p ó ł­
dzieln i K u p ieck ich  w dziedzin ie  
hurtu  odda życiu  gospodarczem u  
P olsk i w ie lk ie  zasługi i stanie się 
n o w y m  etapem  w alk i o u n a rod o­
w ien ie  handlu.

" G f c "

HERBATA „ Z  K O P E R N I K I E M ”
Warszawskie Iow. Handlu Herbatą

A. DŁUGSKĘCKI, W. WRZEŚNIEWSKI S.A.
Warszawa, Al. Jerozolimskie 119 

itł tujUpuja źródłem zakupów hartodfych Hcrinty, Kawy, Kakao

C h le s  d la  P o la k ó w
Informacji bezinteresownie udzie­

la Centrala Związku Polskiego —  
Poznań, Skarbowa 5 —  w biurze od 
godziny 10-ej do 13-ej, lub listownie 
tym, którzy załączą znaczek na od­
powiedź, prześlą, referencje i zaświad 
ozenie od osób poważnych lub orga­
nizacji ( Stwierdzające narodowość Aa 
chowość i moralność), podadzą wyso 
kość posiadanego kapitału, oraz do­
kładny adres.
■m W  miastach, ’ gdzie znajdują się 
Koła Związku Polskiego można za­
łatwiać korespondencję za ich .po­
średnictwem* 1, :

PÓlścy z 'żagranić^' proszeni s:i o 
załączanie zamiast znaczków — mię­
dzynarodowe kupony na odpowiedź

8-mio tys/m iasto  G.O.P. —  po-
erzebuje: składu obuwia, malarza,
lakiernika, składu mebli, krawc-a 
męśkiego i ' dańiskiego, tapicera; bur 
towni kolonialnej oraz dentysty. Są 
lokale.

W  silnie rozbudowującym się mie­
ście C. O P. potrzeba: przedsiębior­
stwa przewozowego, składu porcela­
ny i szklą, żelaza i materiałów bu­
dowlanych. składu węgla oraz sto­
larni i piekarni.

W  7-n.iio tys. mieście woj. nowo­
gródzkiego potrzebny: skład radia 
i rowerów, konfekcji, obuwia, porce­
lany i szkła, rzeźnik, tapicer, kra­
wiec wojskowy i cywilny.

J-eio tys. miasto województwa sta 
nisławowskiego potrzebuje: składu
obuwia, galanterii, żelaza i bława­
tów. Brak również polskiej pralni i 
niodniarlii.

40-to tys. miasto województwa sta 
nisławowskiego potrzebuje: składu
mebli, skór i przyborów szewskich, 
rowerów, galanterii metalowej, bła­
watów, czapnika i składu kapeluszy 
męskich, farb i przyborów tnalar- j 
skich, zegarmistrza - optyka, składu | 
komisowego, naczyń kuchennych, 
szkła i porcelany, żelaza oraz w y­
kwalifikowanego krawca wojskowe­
go, piekarni, skupu drobiu, nabiału 
i pierza.

Do młyna motorowego potrzebny 
wspólnik z kapitałem 50 tys. złotych.

W większym mieście C. O. P. po­
trzebny rzeźnik i mleczarnia. Są lo­
kale.

W 15-to tys. mieście C.O.P. może 
osiedlić się kupiec zp składem żela 
za, czapnik, szklarz oraz -lentysta.

W 9-cio tys. mieście C. O. P. moż­
na założyć skład bławatów, drogerię 
I cukiernię.

W 14*to tys. mieście C.O.P. może 
się osiedlić zegarmistrz - jubiler, 
czapnik, dobry ogrodnik, piękarz-tu 
kierruk. krawiec oraz kupiec ze skła­
dem obuwia.

64 tys. miasto wojewódzkie potrze 
buje: lepszej restauracji i przedsię­
biorstwa autobusowego (koncesje).

W 25-cio tys. .nieście na Wołyniu 
potrzeba; sldadu kolonialnego, ma- 
tcri&tów budowlanych, żelaza oraz 
drogerii.

7-mio tys. miasto powiatowo na 
Wołyniu potrzebuję: składu obuwia, 
galanterii, składu bławatów, konfek­
cji męskiej, naczyń kuchennych oraz 
szldarza.

Związek Polski informuje o pol­
skich i niepolskich źródłach zakupu 
i sprzedaży.

Kasa Bezprocentowa Związku Pol­
skiego udziela pożyczek bezprocen­
towych do wysokości 500.—  zł. kup­
com i rzemieślnikom przesiedlają­
cym się z Wielkopolski do w oje­
wództw centralnych, wschodnich i po 
łudniowo - wschodnich.

Ponad 500.—  zk do 1.0G0.— zł. u- 
dziela się przesiedleńcom z Poznań­
skiego do przyłączonych od kwiet­
nia 1988 r. 4 powiatów (konińskiego, 
kolskiego, tureckiego i kaliskiego) 
do Województwa Poznańskiego.

Wymagane ,'łią dwa żyra osób do­
statecznie materialnie odpowiedzial­
nych.
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S A M O C H Ó D  ;  P j _ E S
PuWI EŚĆ

Przekład Młonwowany Eugtitbuw. BetockiefcA

  Zupełnie słusznie! — rozległ sic za nimi
głęboki głos. Obaj odwrócili sie przestraszeni; 
■w drzwiach stał inspektor Foster, spoconj i zd}- 
szany, jak człowiek, który sic bardzo śpieszył. 
M a c  Norton nia słuszność, panie Carger! I Mac 
Norton wie doskonale, dlaczego tak mowi!

 Ależ. inspektorze, przecież lo jest oczywisty
nonsens! — zaskrzeczał bankier. — Zegarek na 
pewno się znajdzie, doklór Gregory gdzie indziej 
g o  schował i potem zapomniał!

— Już się znalazł — powiedział Foster. — Pan 
o b r a ż a  M a c  Noriona jeśli podaje w  wątpliwość

jego rozważania. Mac Norton ma poważne dane, 
skoro tak mówi. Prawda?

— Co?... — wyjąkał Mac Norton. — Tak. Ja... 
to jest... chciałem powiedzieć dzień dobry, panie 
inspektorze...

— Dzień dobry, dzień dobry! — odparł weso­
ło Foster. — Spojrzał na skrytkę. — O, zamek już 
wycięty? Szkoda. Spóźniłem się trochę, nie zdąży­
łem pana uprzedzić, że to jest niepotrzebne.

— Niepotrzebne!?... — powtórzył Carger, któ­
remu twarz się wydłużyła. Tym razem okulary 
rzeczywiście spadły. Złapał je zręcznie w locie 
i wsadził na nos. — Może pan zechce wytłuma­
czyć, co to ma znaczyć?

— O, nie, kochany panie! — odparł Foster 
z dobrodusznym uśmiechem. — Wybrał pan bar­
dzo nieodpowiedni moment... No, panie Mac Nor­
ton, mech pan sic żegna, musimy się śpieszyć. 
Mamy do omówienia diabelnie ciekawe sprawy. 
Chodźmy!

— Ja... teraz?... No, dobrze, panie inspektorze, 
ale muszę przecież zadepeszować do SI. Jean.

— Hm... tak. Jednak mam nadzieję, że pan

Carger
C a r g e r ?

pana wyręczy. Czy pan lo zrobi, panie

—  O c z y w iś c ie  A ja k ie j  tr e ś c i m a  b y ć  d e p e ­
s z a ?

—  B a r d z o  p r o s t e j  —  o d p o w ie d z i a ł  F o s t e r .  —  
N a p is z  p a n , ż e  w  s e j f i e  n ic  n ie  b r a k u je .

—  C o ? . . .  —  w y k r z t u s i ł  M a c  N o r to n .
—  C o ?  —  p o w t ó r z y ł  s k r z e c z ą c } m  g ło s e m  b a n ­

k ie r .  —  P r z e c ie ż  s a m  par* p r z y z n a ł  p r z e d  c h w ilą .. .
—  T o  ieut m o j a  s p r a w a  —  p r z e r w a ł  F o s t e r .  —  

N ie c h  p a n  z a w ia d a m ia  o  ty m , c o  p a n  w ie ,  a  n ie  
o  ty m , c o  j  a  w ie m . M o ż e  p a n  z a d e p e s z o w a ć  tak , 
n a  p r z y k ł a d :  s e j f  r o z p r u t y ,  z a w a r t o ś ć  w  p o r z ą d ­
k u ;  b ę d z ie  p r z e c h o w a n a  i  z o s ta n ie  w y d a n a  p a n ­
n ie  G r e g o r y  d o  r ą k  w ł a s n ) c h  lu b  j e j  o p ie k u n o w i  
M a r c in o w i  A n d e r s o n o w i .

—  J e d n a k  to  s ię  n ie  z g a d z a  z is to tn y m  s ta n e m  
r z e c z y ,  in s p e k lo r z e .  M u szę  d o n ie ś ć ,  ż e  je s t  w s z y s t ­
k o ,  o p r ó c z . . .

—  N ie , te g o  n ie c h  p a n  n i ;1 p is z e  —  p r z e r w a ł  
F o s t e r .  Z a s t a n o w i ł  s ię  i d o d a ł :  —  Z r e s z tą  ja k  p a n  
c h c e !

P r z y  t y c »  s ło w a c h  p o ł o ż y ł  d ło ń  n a  r a m ie n iu  
M a c  N o r to n ^  ( D .  c .  n . ) .

K a s a
im . ks. Piotra S karg i

W a ln e  z  r o m a d ze n le
,,Dn. 2 3  czerwca odbyło się walne 

zgromadzenie Kasy pożyczkowej Bez­
procentowej im. Ks. Piotra Skargi 
przy parafii Zbawiciela.

Ze sprawozdania za ubiegły rok.wy­
nika, iż Kasa posiada 260 członków, 
którzy wpłacili 1014,50 zł. (oraz wpi­
sowego 177 zl.). W ciągu roicu spra­
wozdawczego udzielono pożyczek 
3.96.S zt. Pożyczki dawano w w yso­
kości 2o zł. do 100 zł. (średnio 78 zł.) 
na czas od 1 do 12 miesięcy (śred 7 
mies.). Z pożyczek korzystało 51 o- 
sób (rzemieślników 10, kupców i han- 
lującycii 3ą,  innych 3 ). Kasa Irn, ks. 
Piotra Skargi korzystała z kredytu 
Centrali Kas Kredytu bezprocentowe 
go.

Walne Zgromadzenie przyjęło iora- 
wozdanie i dokonało wyboru 5 człon­
ków i 2 zastępców Zarządu. Prezesem 
Zarządu Kasy został nadal inż. Pila- 
siewicz pierwszy organizator ,casy w 
listopadzie !937 r.

Dotychczasowa działalność Kasy 
kredytu bezprocentowego polega g łó­
wnie na wyszukiwaniu i na w ycho­
wywaniu solidnych kredytobiorców 
dążących do uzyskania niezależnego 
warsztatu pracy i wywiązujących się 
sumiennie i punktualnie z przyjętych 
zobowiązan. Pomyślne wyniki dotych­
czasowe umożliwiają podniesienie jed­
norazowych pożyczek do 200 żł.. ora ' 
narzuca ią konieczność rozszerzenia 
ram działalność!*.
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Rzesza (hie zmusił Anglie
d o  n a r u s z e n ia  z a p a s d w  c u k ru
n a g r o m a d z o n y c h  n a  w y p a d e k  w o l n y

Z w y żk ow a  ten den cja  cen, 
miara ostatn io  m ie jsce  na 
Sielskim rynku cukrow ym , 
stała w reszcie  zaham ow ana przez 
ośw iadczen ie  rządu, że prow adzo

jaka śn ion ą  czy Z- S. R. R . będzip m ógł 
an- w ykorzystać przyznaną m y do . 
zo- datkow ą kw otę ek sportow ą w w y­

sokości 66 tys. ton  cukru, i czy w 
przeciw n ym  razie zgodzi się ua

eksportow ego potrzebną je s t  zgo­
da M iędzyn arodow ej R ady C ukro­
w ej.

W obec tego. że zw ołan ie  spe-

S t o s u n e k  d o  w o j s k u
m u s s ą  u s t a l i ć

w s z y s c y  « & o  1 3 *  5 0

W ydzia ł W o jsk ow y  Zarządu  
M iejsk iego w m. st. W arszaw ie 
urucham ia na r. 1939/40 dodatk o­
we kom isje poborow e, przed któ-

r,e Sił pertrak tacje , w sp raw ie 1 odstąp ien ie  sw ych  upraw nień  in-
c ja ln e j k o n fe re n c ji zw iązane je s t  rymi staw ać będą ci w szy scy  m ęż-
ze zbyt d łu gim i form aln ościa m i, 
rząd an g ie lsk i zw róci się praw do-

m .potrzebowania, da końca s ierp ­
nia r b.

N ie je st jeszcze  rzeczą  w yja -

Przyznania A n g lii dodatkow ego nemu państw u. W  tym ostatnim
kontyngentu, w w ysoaoset in o  w ypaoku  w ch odzi w rach u bę  Je- 'p o d o b n ie  w  te j spraw ie do kom i-
'•v s - ton - na pok rycie  b ieżącego  dynie K uba, która w ykorzysta ła  j te tu w ykonaw czego M iędzyn aro-

ju ż  sw e u praw nien ia  eksportow e dow ęj R ady C ukrow ej z w n io -
na rok b ieżący. P łą  przyznania skienji ę uzyskan ie zgody poszcze-
K ubie dadątkow ego k on tyn gentu  gó ln yeh  państw , co  do przyznania

K u b ie  d odatk ow ej kw oty ek spor­
tow ej, na drodze te le g ra ficzn e j.

Cała sp ra w a o ty le się k om p li. 
kuje* Że należy się sp odziew ać 
odm ow n e! odpow iedzi stron y  
R zeszy, która, ze w zg lędów  p o li­
tycznych , zech c  p raw dop odob n ie  
zm usić W . B rytan ię  da n aru sze­
nia sw ych  zapasów , n agrom adzo­
n ych  na w ypadek w o jn y . N ależy  
nadm ienić, że do końca kam panii

czyźni r. 1918 j starszych  do lat 
50-ciu, którzy  dotych czas obow iąz­
ku tego nie d opełn ili. O sohy te 
otrzym ają w ezw an ia  im ienne z 
W ydziału  W o jsk ow eg o  (u l. F lo ­
riańska 10). D odatkow e kom isje

40 r., 19. IV . 40 r. i 19 /£ 2 ) : 4, V IIL  39 r.. 22. IX . 39 r.,
D la kom endy re jon u  uzupełnień  ; 17. X I. 39 r., 12. I. 40 r., 8 III, 

W -w a —  m. 4 (kom . pp. 6, 7, 8 , 9, j 40 r.

Z a s t ą p  ffeow&efc wojskowi
t r w a  d o  5 0 - g o  r o k u  ż y c i a

W  m yśl ustaw y o pow szech nym  
obow iązku  w o jsk ow y m  m ak sy-

M/s „Batory” w Gdyni
n o  p o w r o c i e  z  A m e r y k i

’ e w torek  rano przybył z N. ekipa w ioślarsk a , k tóra  bra ła  u- 
orku do G dyni s^s „B atory  . W  dział w m iędzyn arodow ych  re.ffn 

Poc.ro:.;. z A m eryki statek m iął tach z p ro f. L oth arcm  na czele. 
na pokładzie 370 pasażerów . 77G Z Ameryki przybyłą  p C. R uy 
'o.p tow arów  oraz 373 w orków  B arbosg , m ałżonka charge d a f fa -  ! bl« d Geb  to znaG3y M  konca siar-

ires  B r a z y l i i  w  ^ j , ceą p . j Pńia p- K . A n g b a  na p okrycie
Na „B a tory m " przybyła  liczn a  , B ilm anis, m ałżonką posła Ł otw y  I s 'vpgQ ^ p o trze b o w a n ia  w ew nę- 

w ycieczka z jed n oczen ia  p olsk o- i w S tanach  Z jed n oczon y ch , p. C, I t m i e ^ ° sp row adzić  m usi około
1'7 VTn Cii*-.** I . J J * 7 ^ nnhl.,1

odbyw ać się będą w lokalu  przy . w ojsjspw yjp
ul. S zerok iej 5, -  ^  „ „ „  m alna F t ™ !  wi ek Ht do Jak leS°

 ̂".rusko - k a to i.cm ego  z prezesem  ; E. P rat, k ierow n iczka  m iędzyna-1 ty s - toa  cu k ru - 
kAw*^ ni iz e l e ' W y cieczk a  P o la - --odowej szkoły sztuk pięknych w 

air-'ryk fcńsk ich  została  uro- j A m eryce, przybyłą  d® P o lski W  
to r e ° 10 p o w ^ ar‘ a M sa lon ie  „B a - , czele  grupy sw oich  studentów- 
,,v n f  -Jrzez dyrektora Ś.wi§ty- P rzybyła  rów n ież  p : Q race Hum 
ca i? TW' ^ U P ola k ów  Z a g ra n i- | phrey , autorką poczytn e ! w A gie- 

lLenartowicza, który  w yg ło - . ryce  książki o P o lsce . O becnie p.
L ,  ' rzy  . te ł ^kozji serd eczn ie  , H um phrey udaje się. do, W ilna- 
Przepiow ienm , im ien iem  w yciecz  1 

^ P o w ie d z ia ł redak tor dzienn i-

o godz. 8 -e j rano 
w term inach  n a stę p u ją cy ch :

Dla kom endy re jon u  uzupełnień  
W -w ą —  m. 1. (kom . p p .: 1. 2, 3, 
4, 5, 12 i 2 6 ) :  14. VII. 39 r..
11. VIII. 39 r „  6 . X . 39 r „  1. X II. 
39 r „  26. I. 4Q r , 22 . JIL 4(1 r.

Dla kom endy re jon u  uzupełnień 
W -wa —  m. 2 (kom . p p .: 9, 11, 13,
16, 20/21 i 2 3 ) :  21. VII. *09 r„ 
25. VIII. 39 r., 20. X . 39 r.. 15, XII. 
39 r „ 9- II. 40 r-, 5. IV. łj) y.

Dla kom endy rejonu  ijzupidiijgń 
W -w a —  m. 3 (kpm . pp. 14. 15,
17, 1 8 ) : 28- VII. 39 r., 8 . IX , 39 r „  
3. X I. 39 r „  29. X II. 39 r „  23. II.

odow-iązek ten się rozciąga jest lat 
60. Zastępczy  obow ią zek  w o jsk o ­
w y  za tym  pow in ien  trw ać ró w ­
nież, ja k o  jed en  z p rze ja w ów  p o­
w szechnego obow iązk u  w o jsk o ­
w ego, do  lat 60.

Z  uw agi jed nak  na n iece low ość 
pow oływ an ia  do zastępczego o b o ­
w iązku w o jsk o w e g o  osób w  star­
szym  w ieku  i w  zw iązku z zarzą­

dzeniem , w ed łu g  k tórego m ężczy ­
źni urodzeni w  roku 1887 i starsi, 
n ie m ający  jeszcze u regu low a n e­
go stosunku do służby w o jsk ow e j, 
bez sp ecja ln ego zarządzenia m in i­
sterstw a spraw- w o jsk ow y ch  nie 
będą w zyw ani na kom isje  p o b o ­
row e.

M m ist. spraw  w ew n ętrzn ych  u- 
staliło ostatnio górną granicę 
w ieku, do której m ożna p o w a b ’** 
wać do spełnienia zastępczego obo 
w iązku  w ojsk ow eg o  na lat 50.

ka z jedn oczen ia  p. F . B arc. 
P(V

M przew od n ictw em  p ro f. 
r- "Ty Przybyła  gru pa  12 sty- 

ski» yS t^ ń d ^ cji k ośc iu szk ow ­
c y ! ' 1̂  w iedzy  o P olsce . Z

P° W ródła do Gdynl ; --- -/*-  ----------
tń t - , ,  s ûóuntow  U n iw ersvte - ! sza na w ycieczk ę  do A n tw erp ii !
U J a *n e l^ Ó sk ieg o  orąz polska Londynu.

P od czas podróży  na ,,Batorym*‘ 
pasażerow ie, dow ództw o i załoga 
statku w ysła li telegram  gra tu la ­
cy jn y  do A m basad ora  Stanów  
Z jed n oczon y ch  w P olsce .

P o dw udniow ym  posto ju  w G dy­
ni sAs „B a to ry "  w  czw artek  w yru-

m m m m m

^  c *Ar ®sk- i : ,  r
4  ,.Kiedy
T.on Swastyka y

D  I  O  V
nąwcy: M. Staski — soleiy., M. Orzechów 
ski — wibrafon, K śluow jki klarnet,

DzrennjkV'F W ''Y ( ™'JZ-Vka (p łytv ).
qlf\ (̂ 5‘k »  spcu-i).,,. 2y a 1 P b ' t y 8.20 1

14. '
ży
15.|

A udycja  nołu- 
aądyeja

j  Ryński tortepian
PrĄTĘl- OĄ 14 VII 1938 r.

lJieśr .Kiedy ranne wsna.-ą zorze".

os’'nos Muzyka „  -‘ Odk Rozfel. S . P W U r r , .  
^ P o f a r c z . l ? - 4 5

w  wyk. o rk . 
Wiadonio&ci ga-

akUiaini6 ^  dziennik li- ltT Pogadąn- 
cello i * v . "  _  * ż” ! Pieśń: Henryka Pur- 

_dwor^k-e -  dw ór"
tanecj

dyf . Ptaszypskiego 
innych — dialog.

<fW«J
s ^  n u  deb t * dia

ceUf le jc
odczyt Ł ’e ,W "» le  dworukie — dwói
Muzyka tan _  prc,f- ° -  Sosnowski. 17 00 
tocKńiczna jrZŁ *  Ljpb-ty), 1 7 .«  Skrzynka 
18-10 Konr.'„ó ??_ ■■Echa m ocy i chw ały".

ny w wyk. Kwai - 
Rozgł. Poznańskiej.

18.10 KonćpA Y? " ł!:chŁ 
te™ Smyczknn Tr,eralny
Js-w K ^ d ---Weg0 Roza

H.S7 Heinał. 14.03 A udycja  południowa. 
14.41 Rozm owa technika z młodzieżą. 
19 W Koncert ■ Jrk Rc/gJ Katr.wl.ic , 
lp.46 W iadomości gonoodaiczr 16 00 Dc|«n 
nik popot-(dniow i, lg-io Pogadonlpt aktu­
alna. 16.30 Piosenki Paryża U wykonaniu 
Korjan. 16.45 Rozm owa z chorym i kr. R ę­
kasa 17.00 Muzyka taneczna (p łyty). 18.00

skc. lf /j  5 ra" s Poetycki w opr. A . B o- Recital orteniapowy Colctte Gaveau. 18.35
c.ia dia i w  5  Wieczerzy". 20.25 Au-i-'- Recital śpiewaczy Noliri Mazurkiewiczo
Koncert a Ł  ®  Dziennik Sncrt 21 no w ej. 19.00 „M arsylianka" — audycja lite-
rnickieffn t tI, rry K ańsk i ego Chóru Akade- racko -

J u ż  n i e d ł u g o  u l ,  M s r s z a ł k o w i k e  o t r z y m a

b e z p o ś re d n ie  p o łą c z e n ie  z  41, N iep o d le g ło ś c i

Burza gradoura w  W ielKopaisitg
z m s z c z y ł a  z b o ż a

W e w torek  w godzin ach  pop o­
łu dn iow ych  naw iedziła  w schodn ią  
część  pow iatu  w rzesiń sk iego  po 
raz drugi w ielka burza z gradobi-

p lon y . R ów n ież drzew a ow ocow e  
zostały w w ielu  w ypadkach  kom ­
pletn ie zn iszczone.

. K lęską gra dob ic ia  zostali dot-

W raniąc fi tegorocznego oudzetu 
mwestycyjjęgo miasta Wydział Tech­
niczny rt&dejmnji- bodowy następnego 
odcinka Alei Piłsudskiego na Pq|u 
Mokotuwskini. Jest ta odcinek pomię­
dzy ul. Polną a A(. Niepodległości, 
t. zn. przechodzący przez teren oaw.

nych wyścigów konnych,
W  ien sposób już pod koniec bież, 

roku ul. Marszałkowska uzyska bez­
pośrednie połączenie z N, S (Aleją 
N iepodległości), a tym samym z Mo­
kotowem i Ochotą

R o z w i ą z a n i e  R a d  I z b  R o l n i c z y c h

w  W a r s z a w i e  i Ł o d z i
Z ąfżądzen iom  7, dnia 7 b, m . 

M in R oln ictw a  i R e form  R oln ych  
rozw iąza ł R ady Izb R o ln iczy ch  w 
W arszaw ie  i w L odzi.

R ozw ią zan ie  R ady p ow od u je  
zgodp ie  z przepisam i ustaw y au­
tom atyczne rozw iązanie  p ozosta ­
łych ' w ła d z  Izby. K ierow n ictw o

poszczegó ln ych  Izb, w  k tórych  zo­
stały  rozw iązane Rady, M inister 
R oln ictw a  i R e form  R oln ych  prze ­
kazał mianowmnym przez siebie 
komisarzow-i w W arszaw ie  d otych ­
czasow em u prezesow i Izby inż. 
B o lesław ow i P rzedpełsk iem u, w 
Ł odzi zaś posłow i Ja n ow i P io - 
trow skiem u.

ciem . Grad był w ie lk ości g o łe - i kn ięci zarów no w łościan ie , jak  ! 
b jch  ja j i by ł tak silpy, że poza- • w iększa w iasn ość. Straty  są zna- 
b jja ł na po ła ch  w szelkie ptactw o, ! czne i w ynoszą w n iektórych  
a naw et za jące, oraz zn iszczy ł do- ' m ie jscow ośc ia ch  od 50 do 100 
szczętn ie na polach  i w ogrod a ch  proc.

O b o w i ą z e k  d e z y n f e k o w a n i a  m i e s z k a ń

c h o r y c h  z a k a ź n i e

N ie s a m o w i t e  b e s t i a l s t w o  d z ie c i
P o w ie s ili ró w ie S n iK a  w  w ó r & u

skiego" _  a u d v ? arsZie ^°,nterza trancu- nta). 20.25 A uoycją  dla wsi. 20.40 Sport. 
23.00 Dziennik Q)vno * muzyczna. 2i.95 Fragment kqncertu i  ohażji Bp rócz
polskiej      ' ' • • •    •Koncert muzyki nicy Rew olucji Francuskiej. 23.00 Dzien­

nik.

‘ 4-4. N. ^ m * A w r z r  AUD*CJP 
Piata- _  i ? 3' wi*lkj rzeką-: „La 
•odka .  k. “?ra9- dr- Kónstanteso 

16.45 .BudowLaW'CZa *9 00 „F, anrJ*'BJIwotskie — dwór".
3- 0i Kunrert ^ p o e z ji poi,kiej-.

;Vkaaem.ekieĉ  tfyka Ch<-ru
*e „Kale fc i.l  „V ,?wersvtetl1 w r  - 

23-9* ,,Spi?wy . b ' - 
fraDrusklepo" morsie zotaierzs

- 15  KOn,;" t muzyki polskiej.

'3.00 M a z ,.H T e !Z A W '
m form acj1 Spor: u 1B(płyt/ )  1 «  Pare 
£  tery pory roku — i®, A - GtazunowKoncert r , lia'et.

■ NAJCIKKAWSŻli: i, u D y c je  
16.20 Pioi-enki Paryża w wyk Ka- 

rtan.
18. 35 Recitgl śpiewaczy T N ober- 

Mazurkj ew je /o  we j .
IO.UO

w oprać. ,
21.05 Fragment koncertu z v-><tzji 

150 rocznicy Rewojncji Frjapusfciej. 
Transmisji z Paryża.

„MarsyManka1 -  aufl. nt.-mu*. 
ic. St. Wasyl"wskiegv

RAKSZAWA II (HoljOtAwi
13.00 ,.W SnlU św ięia Narodowego Fran 

c ji" . (p łyty) 14.00 Sok naturalny r OO- 
rzeczek. 10.05 Sport, 14.15 Utwory Edwar­
da Lalo (p łyty). 15.00 Koncert solistów. 
15.30 Muzyka obiadowa w lyykpnąńiu

obiadowa.SOi 6 30^  luzyka W p i  OfWestry P. p . pod dyr. Z4?igławg
•Echa przyjaźni Dworzak (płyty). 17.25 Górzyńskiego. 16.30 Cezńr Franek: Sona-
aud. słowno .  ’ francuskiej" -

02 Uwertura rt“ Zyc2ua 2J.Q5 H Ber-
L - B c S t r i  , I L

-eczjw lsto^t _  nr\} Cz}owiek i jego 
‘ '.^rum ffitJbg p op u ja ? ! ^ i 35 Fragmenty 

tal f o r '4 -T - -nych ODer fr>łvtvl
Club- - -500* | /“S  Ę f c r w ”» i s « j

y!ca taneczna z ..Cafi-

  ALOWE
r-Zy- 20-°°~ ’ OoL ^::"1 P ;zegląd gospodard4W5>ch suita mejodji lu

■0 08 Zespół A-
chong£- ^ C p Ź ien o^ - ^ y ^ ł .  Kaczyń- 
ocejif;., Ef# z,Cc nrbvi« espoł St- Ra'

° U Mozafba PoC21a 2 2ł  muzyczna. W yko-

ta A -dur (p łyty ). 17.15 — 17.25 Recitg] 
śpiewaczy Z. Massalskiej. 21.0]  Gutław  
Holtr (p łyty ). 21.18 „Światło na _atugacn 
fizyk; cząsteczkow ej" odczyt. 21.35 M. 
R im słuj-B m sgkow  (p łyty ). 3-j.OP Muzyka 
do laftca (p łyty).

STACJL KRÓTKOFALOWE 
Rr. taj. E

19.40 Dziennik. 20£0 „Boisko - lrancus- 
kie nraterśTwo Broni" — and. słowno- 
muz. 20.50 Głosy prasy polskiej.

Kr. U l. Ą,
0.08 Kwintet Sm yczków: T. G oclow -

Łkiegp. 0.45 D-ieńnik l.cti ..Uczmy sąs ppj 
skięj płosgnkj" — audycja 1*0 P o>k ,§ 
utwory fortepianowe wykona Tolkacz. 
1.45 Kronika dżwiękpwa. 2.15 , Dożynki" 
— suita melodii ludowych M R udnickie­
go-

Na terenie gm. Mołcządź, pow. 
brąsdawskiego zdarzył się nienotowa- 
ny wypadek samosądu dzieci. Czterej 
nieletni pastuszkowie pobili kamie­
niami krbtyę do tego stopnia, ie  pa­
dła. Widriął to siedmioletni Aniom 
Mierzejewski i doniósł o tym wła­
ścicielowi.

Chlnpcy przysięgli mu zemstę i zła

pawszy go, zainscepizcwali sąd i w y­
dali wyrok, gkazujący go ną śmierć,

P ań stw ow a służba zdrow ia  
zw róciła  uw agę na d ok on yw an ie  
d ezy n fek c ji m ieszkań w e w szyst 
k ich  w ypad k ach , gdy  zn ajdow a li 
się w n ich  ch orzy  na ostre choro 
by zakaźne jak  dur, szkarlatyna

itd. U niem ożliw ienie; d ezy n fek cji 
m ieszkań ścigane będzie w  d ro ­
dze karnej narów ni z n iezam el- 
dow aniem  o ch orob ie  ep id em icz­
n ej.

Z a n i e c z y s z c z a j ą c e  ć e m y

H & z p a ń s k i e  g o ł g a t a

musią byt v$umątŁ z e  ś r ó d m i e ś c i a
W związku z ak cją  usuw ania 

ze śródm ieścia  sta jn i, krow iarn i, 
ch lew n i, ch od ow li drobiu  i t. p. 
dodać należy, iż by łoby  bardzo p o ­
żądane, ażeby w ładze adm in istra-

Najpierw wsadzili chłopca do w orka| cy jn e  za ję ły  się rów n ież usunię- 
razem z psem okładali kijami a n a - ; ciem  szczegd in ;e z ppSes ji m iesz- 
stępnie powiesili na gałęzi, Na szczęą , , .
cie nadszedł jeden z wieśniaków i \ kalnych  gołęb i, za n ieczyszcza ją  
uratował chłopca od niechybnej

biach  bezpańskich , które grom a­
dzą się na strych ach , na parape­
tach , ozdobach  e lew a c ji fr o n to ­
w ych  i t. p „ n iszcząc je  bardzo 

i dotkliw ie, nie mamy bow iem  na 
| m yśli gołębn ików  pryw atnych , któ 
! re w’ ogó le  w śródm ieściu  istn ieć 
I nie m ogą ze w zględu  na obow ią -

sm icK.,

Z l i k w i d o w a n i e  s z k o ł y  n i e m i e c k i e j

t  b r a k u  z a o i s ó w
M .m o in ten syw n ej propagan dy  

i stosow an ia  ną w ielką skalę prze­
kupstw a szkoły  m n ie jszościow e  na 
G órnym  Śląąku św iecą  pustkam i 
z pow odu  braku chętnych , którzy 
zap isyw aliby  sw o je  dzieci do szkół 
n iem ieck ich .

O sta tn io  k ierow n ictw o  szkoły  
m n ie jszo śc io w e j w P szyszow ica ch  
zm uszone by ło  zam knąć szkołę  z 
tych  w łaśn ie  w zględ ów  N adm ie­
n ić należy, że do szkoły  te j u c z ę s z ­
cza ły  d otych cza s  dzieci n ie tylko 
z P szygzow ie, Jęcz rów n ież  i z da l­
szych  jk o lic , co  św iadczy , iż N iem  
ey zą w szelką cenę ch c ie li u trzy­
m ać tą p jąców kę. W ysiłk i ich jed ­

nak rozb iły  się o w ysok ie  u św ia­
dom ienie n arodow e rod z iców , któ­
rzy  n ie  dali się złapać na lep p ro ­
pagandy  n iem ieck ie j, opa rte j czę- 
■ lokroć zapom ogam i pien iężnym i, 
udzielany ! im z k org a n iza c ji 
n iem ieck ich .

cy ch  te p osesje , od su w a ją c  na bok ] żu ją cy  ju ż  tego rodza ju  zakaz, 
fa łszy w ie  po ję te  w zg lęd y  hum ani- T y m  razem karm ienie bezpań- 
taryzm u. '■.) śkich  gołęb i je s t  to lerow an e z du-

Mou-a je s t  naturaln ie o g o łę - zą pob łażliw ością .

B e z p i e c z e ń s t w o  n a  B r o c h o w i e

p o z o s t a w i #  w i e N  d o  t y c z e n i a

fó a w r ft  p ry s zc zy c y

w pow. drohobyckfm
W  związku z naw rotem  p rysz­

czycy  w pow . drohobyck im  w ła ­
dze zakazały aż do odw ołan ia  od ­
byw an ia  targów  na bydło.

Ostatnio zanotow ano w  obrębie  
n ow ego  osiedla  T .O .R . na G roch ó ­
w ie obniżen ie się stanu b ezp ie ­
czeństw a pu bliczn ego. P ozosta je  
to w  zw iązku  ze zbieraniem  się w 
pob liżu  szum ow in , k tóre  obra ły  
sobie zą siedzibę liczne budk i d re ­
w niane. położone w  pob liżu  osie ­
dla. N ależałoby , ażeby m ie jscow e  
w ładze p o licy jn e  roztoczy ły  b a cz ­

ną u w agę nad tym i elem cntarnk 
a lbow iem  na G roch ów ie  notow ane 
są coraz częcie j kradzieże, a po 
w rót do dom u w  godzinach  w ie ­
czorow y ch  nie jest całk iem  b e z ­
pieczny, na porządku  bow iem  
dziennym  od b yw a ją  się tam  łica - 
ne b ó jk i, sp ow odow an e przez te 
szum ow iny.

- x a -
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u i o f t ' . 4 3 S S » „ - M . :  Śiak-

Pozyc*^, 
un. i u  ' ”
°>9.50. 4

Nowy
SztakhoJju

.etr ,% c s t .  I-ej

v nętrzne „ a" e) 60.50; 4 J
P rfe  konwP* y  ^

V  67 gr ' ’5 pTOc
Proc. ¥,’ar*»a "  Wćifi
64 .V. (1933

(1000
r-). 64.00 — 7- -

' >’  Gr, - T5; 5 PV0C-—  08.75 (1938

/5 ( 5936
<17'

r.)

• rieniskii- 
5.7.60; 5 

r.) 65.00 — 
N ) 66.iX) — 
63

A k cje : Bank Polski jP5.()0 (im ien­
ne 194.00); Węgie| 32.00; M '-d«cj,qw 
17.75 —  17,50; Ostrowiec 78.50 — 
76.00; Starachowice 46.00 — 48.60; 
Haberłwt»i) 60.5(1.

G I E Ł D A  Z B G i O W A
Tszenica jednolita 26.50 — 27.09. 

żyto 14.75 - -  15.90, jęćznneń 18.26 — 
19.00 owies I Śi .75 -  22.25,
groch polny £8.00 —  30.09,
^rryka 22.75 — 23215; yyk#
—  30.00 mąka pszenna gaf. I 41.50
— 4 1  5w, g a t .  I I  3 7 J 10  —- i s , 5 0 ,  ż y tn ia  
g a t .  J 26 ,50  —  274to. ż y tą ia
21.25 — 21.75; otręby psźerine grube 
12.70 — 13.26; średnio 12.00 — I2.6m 
ijiialkic 12,C»0 — 12.50; .ijjakuchv Jatft- 
ne 22.25 - -  26.75,’ makuchy rzepako­
we 13.25 — 13.75, słoma pras. żytnia 
3.50 — 4.00. siano prasowane 7.50 —
s.oo.

I I  mdomości yospodarcze

m ałp i
mly»a

PRACA MŁYNÓW 
HANDLOWYCH >fA V OŁYNIU 
Według sprawozdania T/obelsk0" 

Wołyńskiej Izby Przemysłowo -  
Handlowej za pierwszy kwartał br- 
młyny handlowe na terenie woje­
wództwa wołyńskiego pracowały w 
w<tr«sta ipraŁozdawczym naogó} por 

nie. Ogólny przemiał zboża w  
ach Wołynia utrzymywał się na 

,... fsąmym jjozjpmie, co w kwar- 
ałe popr^ędnip), przekroczył jednak 

puzioh) z analogicznego okresu ro- 
kg ubiegłego o prawic 80 proc.

S P J B A W A  U P R A W  Y  T Y T O N I U  
W  ’ 0 V  . T A *R N O W S K lM

Sfery rolnicze pow. tarnowskiego 
Czynią Starania 9 wprowadzenie na 
g z e r^ i skałę uprą wy tytoniu w pJ 
wiecie. Uprawą tytoniu —  zdaniem
nuejscowycJi 'órganizacyj rpłńięzyeh 
—  wpłynie dodatnio na poprawę sy 
tuacji gospodarczej drobnego i-olnic 
twa i na zwalczenie bezrobocia na 
wsi. Nideży zaznaczyć, że warunki 
klimatyczne i glebowe nadają się w

zupełnośei do uprawy tytoniu w 
Pow. tarnowskim.

REKORDOWE ZBIORY 
POMlBORGW NA PODOLU

Na terenie ciepłego podoła rozpo 
czął się sezon pomidorowy. Zbiory 
są rekordowe i osiągną zapewne 
ilość 700 — SOC wagonów. Dobrze 
zapowiada się również zbiór wino­
gron, których dojrzewanie będzie 
zapewne około 10 dni wcześniejsze, 
niż w latach ubiegłych. Korzystnie 
również zapowiada się zbiór moreli.

WZROST PRODUKCJI 
SPIRYTUSU W WIELKOPOLSCE 

Produkcja spirytusu w Wiełkopol 
sce w Kampanii tegorocznej w sto­
sunku do lat poprzednich wzrośnie 
ponownie. Śr^idczy o tym zwiększo 
ne zapotrzebowanie spirytusu do 
celów przemysłowych i zgłoszenia, 
przedsiębiorców o przydział kontyn­
gentu na dodatkowe zapotrzebowanie 
i na eksport. Również potwierdza to 
inicjatywa właścicieli gospodarstw 
rolnych do uruchomienia nowych 
przedsiębiorstw gorzełniczych.

T f f i t f S t a w s l c i  i  S i o f J e i t f n a
m is t r z a m i  J u ra ty

W Juracie zakończyły się doroczne 
mistrzostwa tenisowe uzdrowiska, w 
których udział wzięły czołowe rakiety 
polskie. Finały przyniosły następu­
jące wyniki:

W grze pojedynczej panów Tar- 
łowski zwyciężył Bełdowskiego 6:3, 
6:1.

W gcm  podwójnej pań para Sioóo- 
wna — Zwolska pokonała parę Z ofis  
J ę d r z e jo w s k a  —  C z e tw p rty ń ą k *  § ;4 .  
3:6. 3:2.

W  grze podwójnej panów T a t a r ­
ski i Majewski wygrali z bał- Beł- 
dowski —  Popław’śki 6:3, 6:4

W grze mieszanej para Zofjją Ję-
W  HtTe po jed yńcze j pań S iodówna j dr^gjow ska —  T a r ło w sk i  w y g r a ł a  * 

pokonała  Zof ie  J ę d r z e j o w s k a  6:4, p ą rą  S io d ó w u a  —  B erkowski  6 : 1 ,  
4 :6. 6 : 1 .  1 7 :9 .  6:2.

Q  p i s c h & r  f c a f t ^ k u
Z a w o d y  k o n n e  w  K d y n i

W dniach  IG —  23 b. m. odbę­
dą gię w' Gdyni I ll-ę ig  M iędzyna­
rodow e Z aw ody K onne o pu ch ar 
Bałtyku. Z aw ody orga n izu je  P o ­
m orskie T ow arzystw o  H odow li 
K oni. P rotek torat nad tą im prezą

tw arcie  zaw odów  na stad ion ie  
m iejsk im  w Gdyni n astąp ' 10 
b. m. o gpdz. 15.00. Zaw ody te g o ­
roczn e podobn ie  jak  poprzednie, 
zgrom adzą na starcie  czo łow ych  
jeźd źców  polsk ich  oraz członków

| ob ją ł p. M in ister płk. Beck. O- [ znanych  ekip zegran iczn ych .
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Japotayty "le wKrMii» do Mongoł
W y w k d  z  d o w ó d c ą  w o js k  ja p o ń s k ic h

w a l c z ą c y c h  n a d  r z e k ą  K h a łk ą
P A R Y Ż , U . 7. K orespon d en t 

a g e n c ji H avasa otrzym ał w yw iad  
od n acze ln ego  dow ód cy  sił ja p o ń ­

s k i c h ,  w a lczących  na odcinku rze­
ki K hałka.

W edług  uzyskanych  lt iform acyj, 
w poniedziałek było. je szcze  kilka 
oddziałów m ongolsko - sowieckich 
na prawym brzegu rzeki naprze­
ciw  prawego skrzydła pozycyj ja ­
pońskich. W ysu nięte  stanow iska 
za.imo rów n ież kilka czo łg ów
i odd zia łów  kon nych . Siłę oddzia ­
łów p rzeciw n ik a  dow ódca  ja p o ń ­
ski ocen ia ł na k ilkaset żołn ierzy , 
a dodał on przy  tym, l e  otrzymał 
ścisły  rozkaz, aby nie 'przekraczać 
linii Khałka pod żadnym pozorem . 
Japończycy nie wyzyskają w ięc 
sw ego sukcesu, a incydent zosta­
nie zakończony, skoro tylko oczy­
szczony zostanie prawy brzeg rze­
ki z  oddziałów  nieprzyjacielskich .

W  n ocy  z pon iedziałku  na w to ­
rek s łych ać by ło  strza ły  a r ty le ry j­
skie, k tóre o św ic ie  przyb ra ły  na 
m ocy. D och od z iły  rów n ież  o d g ło ­
sy dział p rzeciw lo tn iczych .

K oresp on d en ci zagran iczn i, k tó­
rzy śledzą przeb ieg  w alk nad rze­

ką K hałka, m ie li sp osob n ość  zoba­
czyć w  c iągu  pon iedzia łku  trzy 
bom bardow an ia  na w ielką skalę, 
pod jęte  przez eskadry sow iecko- 
m ongolsk ie , oraz dw ie w alki w p o ­
w ietrzu . K orespon d en t H «vasa  w i­

dział dwa spadające samoloty w
płom ien iach  i trzeci zm uszony do 
lądow ania , p rzyn a leżn ości ich  je d ­
nak nie m ożna by ło  usta lić . —  
W  n ajw iększym  starciu  brało co 
n a jw yże j udział 24 sam oloty.

I n t e r w e n c j a  S z w a j c a r i i  i  A n g l i i

Wysiedlenie H ia ś S * z  Tyro lu
w y w o ł a ł o  p o w s z e c h n ą  r e a k c ją

PARYŻ, 11. 7. Jak się dowia­
duje ag. Havasa z Rzym u, zarzą­
dzenie nakazujące opuszczenie 
Górnej A dygi przez przebyw ają-' 
cych tam cudzoziem ców podykto­
wane zostało względam i politycz­

nym i i w ojskow ym i. Podobne w y ­
jaśnienie udzieliło włoskie m ini­
sterstwo spraw zagranicznych dy­
plom atom zagranicznym, zw raca­
jącym  się o wyjaśnienia w  spra-* 
w ie wysiedlania cudzoziem ców.

Mocarstwa m e

£IBne w ra że n ie  w  cafe; Europie
w y w o f a t a  g d a ń s k a  d e k l a r a c j a  C h a m b e r l a i n a

U w ię z ie n i
n a  d n ie  s t u d n i

JE R O Z O L IM A , 11. 7. P o lic ja  
odkryła  w czora j pod  N azaretem  
10 A rabów  w ięzion ych  przez ter­
rorystów arabskich  na dnie w y­
sch n ięte j studni. W ięz ien ie  ich 
w studni trw a ju ż  od 2 m iesięcy .

P A R Y Ż , 11, 
m ai dzienniki 
kom entarzach  
w ienie C ham berlaina ja k o  dek la ­
rację, będącą  w yrazem  stanow isk 
.Anglii, F ran cji i P olsk i i zauw a­
ża jąc ^  sw ych  kom entarzach , że 
ustępy m ow y  C ham berlaina, d o ­
tyczące ew entua ln ego p o k o jo w e ­
go rozw iązan ia  spraw y Gdańska, 
s form u łow an e b y ły  w  sposób 
identyczny  z ustępam i, zaw artym i 
w m ow ie  rnin. B ecka  dnia 5 m aja.

Prasa p o łu d n iow a  w  obszer­
n ych  kom entarzach , p ośw ięco ­
n ych  w ystąpieniu  prem iera Cham  
berlaina, dek laru je  ca łk ow itą  so­
lidarność i uznanie dla stan ow i­
ska A n g lii i w yraża  zadow olen ie , 
żę m ow a ta została w yg łoszona .

Na łam ach  „J ou rn a l des D e- 
bats“  B ernus pisze, że dek laracja

Przygotowania wojenne
n a  w y s p a c h  D o d e k a n e z u

L O N D Y N , 11. 7. S p ecja ln y  k o ­
respon den t „D a ily  H e ra ld " donosi 
o przygotow aniach wojennych, 
czynionych w pośpiesznym tem­
pie na wyspach Dodekanezu Na 
wysp-e Rhodos statki niem ieckie 
nieustannie w yładowują m ateria- ' 
ły w ojskowe. W śród 16 włoskich 
okrętów, znajdujących  się w por­
cie Mandraki, jest 7 łodzi podw od­
nych najnow szego typu. I

N a rozkaz gen. G razieni guber- '

7. W szystk ie  n i e - : C ham berlam a przyniosła, w y ja ś -  
paryskie w  sw oich  i n ięńje oczek iw an e. D ek laracja  ta

traktu ją  p rze m ó -l nie pozostaw iła  n ic  w  cieniu . R ze ­
czą zasadniczą je?t, że jasn-o zosta­
ło  w skazane, iż Polska i m ocar­
stwa zachodnie przeciwstawią się 
nie tylko agresji otw artej, lecz 
również wszelkiemu zamaskowa­
nemu przedsięwzięciu, które dro­
gą okrężną zm ierzałoby do pozba 
w iew a Polski praw, które posiada 
ona w  Gdańsku, a które to okrąze 
nie m iałoby na celu w yw arcie 
wrażenia, że Polska popełnia akt 
agresji, jeżeli będzie reagować 
siłą. Chmaberlain ośw iadczył —
pisze p. Bernus —  że mocarstwa
nie pozwolą się oszukać i wprowa 
dzić w  błąd przez podstęp

„In fo rm a tio n "  podkreśla , że sta 
n ow czość ośw iadczen ia  prem . 
C ham berlaina , nie w yk lu cza jącą  
zresztą rozw iązania  p o k o jo w e g o  
sp raw y G dańska, w yw oła ła  na 
giełdzie  dodatn ie wrażenie, k tóre 
w y w oła ło  zw yżkę kursów .

W  N ie m c ze c h  
n ie z a d o w o le n ie

B E R L IN , 11. 7. Prasa n iem iec ­
ka, -ilustrując oddźw ięk i op in ii za 
granicznej na przem ów ien ie  Cham

na tor arch ip elagu  p o lec ił ew aku o­
w ać lu dn ość cyw iln ą  z w ysp  Le- 
ros i P a tm o s"i p rzesied lić  ją  na 
w yspę C alym bos. W ielu  z w y s ie ­
d lonych  zdoła ło  zb iec i dop łyn ąć 
na łodziach  do w ybrzeża tu reck ie ­
go w A z ji M n ie jsze j. Gen. G razia- 
ni og łos ił poza tym rozporząd ze­
nie, w którym  zakazu je w łosk im  
urzędnikom  utrzym yw ania ja k ich ­
k olw iek  pryw atn ych  stosunków  z 
lu d n ością  cyw iln ą .

berlaina, cy tu je  przede w szystk im  
głosy  prasy w arszaw skiej, lon dyń  
skiej i p arysk ie j. Z dan iem  n ie ­
m ieck iego  biura in form acy jn ego , 
prasa polska  p rzy ję ła  ośw ia d cze ­
nie p rem ięra  C ham berlaina z za­
dow olen iem .

Prasa niem iecka n otu je , że 
prasa angielska, jak jeden, mąż, 
stoi po stronie Chamberlaina

Jawne oburzenie w yw ołu je na 
lamach prasy niem ieckiej stano ■ 
wisko prasy francuskiej, zdaniem 
której w yw ody Chamberlaina 
były  zbyt łagodne. „Prasa francu­
ska ujawniła, jak inform ują kore- 
spandenci pism niem ieckich, pra­
gnienie bardziej ostrego ostrzeże­
nia pod adresem Niem iec".

N ie je d n o lita  o p in ia  
w ło s k a

R Z Y M , U . 7. Prasa w łoska w

Nakaz w yjazdu w ciągi* 48 go­
dzin odnosić się ma tylko do cu ­
dzoziemców crasow> zamieszka - 
łych w  prow incji Bo Iz ano. prze­
ważnie w charakterze turystów. 
C u dzoziem com . p rzeby w a ją cy m  
na stałe w  tym  okręgu , p rzew aż­
n ie  'p ra co w n ik o m  hotelarsk im , 
m a ją  być przyznane dłuższe ter­
miny.

W  rzym sk ich  k ołach  zagran icz­
n ych  ży w o  kom en tu ją  pow yższe 
zarządzenia, zastanaw ia jąc się 
nad ich  istotnym i m otyw am i. 

BERN. 11. 7. J 3 k donosi „N eu e 
J Z u rich er  Z tg .“  obyw atelom  szwaj 

carskim w  Tyrolu, którzy otrzy­
mali nakaz w yjazdu, polecono z; 
B e r n  pozostać ma m iejscu, aż do 
nadejścia nowych dyspozycyj. 

berlaina n ie  zaw iera ło  n o w y ch  ] W  sto licy  S zw a jcarii żyw ią  b o -  
elem entów ,*by ło  ono bardzo jasne, w iem  nadzie ję , że ob ję ty m  zarzą - 
C h od ziło  o usunięcie W szlek ich  ! dżen iem  cu dzoz iem com  przyznana

się oszukać

dwuznaczności w  in terpretacji zo ­
bow iązań , p rzy ję ty ch  przez A n ­
glię  w  stosunku do P olsk i.

Gdańsk nadąsany
G D A Ń SK , 11, 7. Prasa gdańska 

p od a je  w streszczen iu  w czora jsze  
przem ów ien ie  w  spraw ie  Gdańska 
w Izb ie Gmin prem icra -h ry ty jsk ie -
go C ham berlaina i tw ierdzi, że 
m ow a ta nie w niosła  do spraw y 
n ic n ow ego.

,,V orp osten “  p rzem ów ien ie  to 
p od a je  pod n agłów kiem  „C h a m ­
berla in  posłu ży ł się d o ty ch cza so ­
w ą sw o ją  nutą.

Anglia jest zdecydowana
B U K A R E S Z T , 11. 7. Cala dzi­

sie jsza  prasa zam ieszcza na czo-

reagu je  na m ow ę  C ham berlaina 
C ham berlaina doe n ierów n om ier­
nie, a czasam i w ręcz sprzecznie. 
N a jw ięce j jednak  podkreśla  się, 
że .prem ier angielski m ów i! o moż 
liw ości kom prom isu , !

, „G iorn a le  d ‘lta lia “  pisze, iż ( 
ja k k o lw iek  ośw iadczen ie  C h am -

W i e  b ę d z i e  z m i a n ą s
usŚ fo jU  s z k o l n i c t w a

Z m ia n a  u s ta w y  n e u tra ln o ś c i
o d r o c z o n a  d o  j e s i e n i

W A S Z Y N G T O N . 11. 7. P rezy- sieni dysku sję  nad projek tem  pre- 
dent R ooseve it doznał dziś n ieo- : zydenta przeprow adzen ia  zm ian 
czek iw an ej porażki, gdy K om isja  

Z a g ra n iczn a  senatu postan ow iła  
12 g łosam i na 11 od roczy ć  do je - j

W dniu 11 bm . m in. Ś w ięto - 
S a w sk i p rzy ją ł p. Z ygm u nta  N o­
w ick iego , prezesa Z w iązk u  N au ­
czycie ls tw a  P o lsk iego  oraz p. W y- 
cecha, k tórzy  złożyli sp raw ozd a­
n ie z w y ja zd u  na L itw ę i p oru ­
szyli szereg spraw  obecn ych . Na

w k orespon d en cjach  z L on dyn u  łow ych  m ie jscach  dek larację  p re ­
m iera Cham berlaina, zaopatru ją c  
ją  w obszerne tytu ły , jak  „A n g lia  
je s t  zd ecyd ow an a  do ..całkow itego 
W ywiązania się ze sw oich  zob o ­
w iązań  . wobec. P o lsk i", lub „A n ­
g lią  stanie w obron ie  in teresów  
żyw otn ych  . P o lsk i" , lub też 
„Gdańsk, je s t  zagadnien iem  m ię­
dzyn a rod ow ym " i t. p. W e w łas­
nych kom entarzach  do w cz o r a j­
szej j m ow y p. .Cham berlaina, po­
szczególn e  pism a rum uńskie p od ­
k reśla ją  je j znaczen ie  zw łaszcza 
ustęp , że zmian-* obecnego stanu 
w Gdańsku nie może nastąpić na­
wet pod płaszczykiem akcji we­
wnętrznej.

zapytanie, czy pogłosk i, k tóre uka 
zyw a ły  się w  prasie o p ro je k to w a ­
nej zm ianie u stroju  szkoln ictw a 
m ają głębsze uzasadnienie, p. M i­
nister ośw iadczył, iż w szelkie na 
ten tem at rozszerzane w iadom ości 
są zupełn ie b ezp od sta w n e

w ustaw ie o n eu tra ln ości Stanów  
Z jed n oczon ych -

S k r z y d ł a  b r y t y j s k i e  n a d  F r a n c j a
D e m o n s t r a c j a  w y m o w n i e j s z a  o d  s i o  w

Zaburzenia strajkowe
w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h

LON DYN, 11. 7. W dniu dzi­
siejszym  odbył się d łu g od ysta n so ­
wy lot ćw iczebny. 12 eskadr bry­
tyjskich w o jsk  lo tn iczych  nad 
Francją.

150 sam olotów, zarówno cięż­
kich bom bow ców, jak  i samolotów 
m yśliwskich, z załogą 750 ludzi, 
wystartow ało o godz. 8 rano z 12 
lotnisk brytyjskich  i przez Kanał 
La M anche udało się w kierunku 
F rancji częściow o na p o ł.-"  schód 
ko Bordeaux. częściow o zaś nad 
Francję  środkową w kierunku O r­
leanu.

S am oloty  te p rzybyły  z p o w ro ­
tem do sw ych  ośrod k ów  lo tn iczy ch  
z k tórych  w ystartow a ły  w g o d z i­
nach  w ieczorn ych . przStgiiaw szy . 
je ś li ch odzi pŁ -ieżk ie  bom bow ce 
1200 m il, a je-sii chodzi o sa m olo ­
ty  m yśliw sk ie  000 mil.

Byl lo p ierw szy  tego rodza ju  
lot, który poza aw jm  znaczeniem  
ćw iczebn ym  miał ró u n ie ż  zade­
m onstrować F rancji potęgę lot­
nictw a w ojskowego W. Brytanii. 
Loty takie mają być powtórzone i 
podobnie eskadry sam olotów fran ­
cuskich odbywać mają ćwiczenia 
nad W. Brytanią.

N iezależn ie od tee-o lotu ćw iczę - i 
bnego, 50 sam olotów  bryty jsk ich

N O W Y  Y O R K , U .  7. T rw a ją cy  
od kilku dni strajk robotników za ­
tru dn ionych  przy  p racach  d oraź­
nych d op row adził do poważnych 

j zaburzeń w M inneapolis oraz w 
! kilku innych miastach Stanów 
! Zjednoczonych

W Minneapolis kilka tysięcy 
strajkujących robotników przypu­
ściło  szturm na m iejscow y ratusz, 
dom agając się uwolnienia aresz­
towanych przewódców . Gdy poli­
c ja  usiłowała odeprzeć atakują­
cych doszło do gw ałtow nego star­
cia, w którego wyniku jeden poli- 

| cjant został zabity, zaś k'lku de­
monstrantów odniosło rany. D o­
piero po n ad e jśc iu  dalszych  posił-

S ytiiacja  stra jk ow a w całym  
kra ju  je s t nadal pow ażna. K ie ­
row n ictw o  robót doraźnych  o g ło ­
siło  w pon iedzia łek , że w szyscy  
s tra jk u ją cy , k lórzy  w przeciągu  
21 godzin  nie pow rócą  do pracy, 
zostaną natychm iast w ydalen i.

Coraz śdś e sza 
współpraca 

Polski i Anglii
B E R N , 11. 7. P rasa sz w a jca r ­

ska om awiając, ośw ia dczen ie  pre­
m iera C ham berlaina podkreśla , że 
oznacza ono stanowczą w olę W. 
Brytanii dotrzymania zobowiązań 
wysuniętych wobec Polski. P rasa 
podkreśla  rów n ież jednolitość pa­
nującej w- A nglii, F rancji i P ol­
sce opinii co do dalszej ffkćji 
p rzeciw staw ian ia  się w szelkim

będzie zw loką, nim podjęte zosta­
ną rozm ow y dyplom atyczne w  
sprawie zasadniczego załatwienia 
kwestii.

• Zdaniem dzien.naka, zarządzenie 
w sprawne wysiedlania cudzoziem 
ców  pozostaje w* związku z projek 
tern wysiedlenia ludności niemiec 
kiej z południoego Tyrolu. W obec 
tego, że Niemcy otrzymali 3 -m ie- 
się.C7nv termin na opuszczenie 
prow incji Bolzano, chodziło o to, 
aby w yw ołać wrażenie, iż zostali 
łagodno ej potraktowani od innych 
cudzoziem ców, którym  dlatego, 
jak się zdaje, nakazano natych­
m iastowy wyjazd.

BE RN , 11. 7. Na skutek  in ter­
w encji poselstw a szw a jcarsk iego 
w* R zym ie, władze włoskie w yjaś­
niły, że wydalenie obcych  obyw a­
teli czasowo przebyw ających w 
prowincji Buł/ano tie odnosi się 
wyłącznie do Szw ajcarów , ale ró ­
wnież i do innych cudzoziem ców. 
Cudzoziem cy, których stałym miej 
scem zamieszkania jest prowincja 
Rolazno, otrzjm ają  odpowiedni 
okres czasu na załatwienie swych 
spraw* osohLtytiy.

Rząd w iosk i w yraził rów n ież 
zgodę na delegow an ie  sp ecja ln ego  
urzędnika S zw ajcara , który b ę ­
dzie. przebyw ał \\ B olzano aż do 
czasu zlik w id ow an ia  in teresów  
przez ob y w a te li szw ajcarsk ich  
W systkie te zarządzenia tłóm aczo - 
ne śą przez w ładze w łosk ie  p o­
trzebami natury politycznej i w oj 
skowej.

L O N D Y N , 11. 7. R eu ter donosi 
z R zym u, iż rząd b ry ty jsk i p ra ­
gnie w y ja n ić  p rzyczy n y , które 
d op row ad ziły  do w ydan ia  ro zk a ­
zu, aby  ob y w a te le  b ry ty jscy  o p u ­
ścili po łu d n iow y  T yro l. Z arząd ze ­
nie to doryczy  15 obyw ateli b r y ­
ty jsk ich , w  tej liczb ie  d w óch  
tsfarą^ych kobiet, m ieszk a jących  
w  hotelach .

W edłu g  in forn ia cy j, ja k ie  o ł rzy 
m ano w  L on dyn ie , około 200 cu ­
dzoziem ców będzie musiało opu

w ojsk  lo tn ic z y * ! zn a jd u je  się już. ! u d a ,°  s i?  w yp ęd zić  stra jk u -
\v Le Bou-rget i w eźm ie udział w 
rew ii w ojsk  lotn iczych  fra n cu ­
skich w dniu św ięta  n arodow ego 
14 lipca . P on adto do F ra n c ji uda 
się bata lion  gren ad ierów  gw a rd ii 
b ry ty jsk ie j w trad ycy jn y ch  h izto- 
rycznyeh  m undurach , który weź- 
mit? udział w d efiladzie  arm ii ff';tn 
taiskiej w dniu shćięta narodo\Y.e-j 
co.

I , i a c v c h  z r a t u s z a .

Z a s tr z e le n ie
b a n d y t y

Vi czasie obławy patrol policyjny 
wetknął się na poszukiwanego przez, 
władze bezpieczeństwa niebezpieczne­
go przestępcę Michała Sz.ynkowa. — 

-Szynków rz.ucił się do ucieczki zasy­
pując strzałami usiłującego go zatrzy­
mać posterunkowego. Policjant, zmu- 

jSKony do użrfcia broni, strzelił dwu- 
* krotnie, zabijając bandytę na miejscu.

K o m u n i s i e  s k a z a n y
n a  d o ż y w o t n i e  w i ę z i e n i e

Sąd ApeWyjny w Wilnie rozpatry­
wał' sprawę skazanego na śmierć w 
poprzedniej instancji dzialuYza komu 
nisfycznego; który poranił ciężko to­

warzysza partyjnego Jana Śnitkę, 
podejrzewając go o to, że byl konfi­
dentem policji. Sąd zamienił skazane­
mu karę śmierci ua dożywotnie wię­
zienie.

próbom  rozw iązyw ania  zagadnień i ścić południowy Tyrol. Zarządzę - 
m iędzyn arodow ych  drogą  gw ałtu , nia władz włoskich nic dotyczy 
P rzew id u je  się rów nież, że w spół- du órh obywateli amerykańskich, 
praca Polski i A n glii będzie coraz, i A n glikom  m e w y ja śn ion o  p o w *  
ściślejsza 
wana.

i bardz.iej sk on sołido- dów , które dop row ad ziły  do ich 
j w yda len ia .

Z b i e g ł y  w i ę z i e ń
p o p e ł n i ł  s a m o b ó j s t w o

widząc, żc nie zdoła ujść. pchnął ** 
nożem w serce, ponosząc śmierć na 
miejscu.

Z więzi*nia karnego w Sieradzu 
zbiegł Henryk Uhle. skazany za za­
bójstwo na S lat "lezienia. Zarządzo­

no natychmiastowy pościg i zbieg

G w a ł t o w n a  b u r z a
n a d  L w o w e m

Nad Lwowem przeszła gwałtowna Zakładów W odociągow ych. . 
burza połączona z ulewą. Niżej polo- j W  Podsadkarli koło Lwowa powstał 
żone mieszkania i kanały zostały za- ■ pożar od uderzenia pioruna. Ogień 
lane wodą i zamulone. W kilku w y- strawił kilka domów wyrzidzajac 
padkach interweniowało pogolowie , szkody na sumę około 10.000 .złotych.
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